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Nr. 18, — Rok iV. 


Po feryach sejmowych. 


Kraków, 18 stycznia. 

Nie mozna powiedzieć, aby Polska była za- 
dowoloną ze swego Sejmu. Dwuletnia prakty- 

przekonała społeczeństwo, że posiada on 
Wiele poważnych braków. Nie zdobył się do- 
tąd ma wytworzenie stałej, silnej większości, 
strącił wiele cennego czasu na jałowe spory, 
a i sem poziom jego obrad wywoływał zbyt czę- 
sto uczucie przykrego rozczarowania. 

Mimo te wszystkie niedomagania, kraj cały 
zdaje sobie doskonale sprawę z ogromnej roli, 
jaką to nasze najwyższe ciało prawodawcze już 
odegrało i z decydującego znaczenia, jskie po- 
Siada dia. teraźniejszości i przyszłości Rzeczy- 
pospolitej. 

Już sam fakt istnienia Sejmu uratował mło- 
dy organizm państwowy od chaosu, Gdyby w 
Pierwszych miesiącach 1919 roku gmach przy 
ul. Wiejskiej stał pustką, kto wie, czy nie prze- 
szlibyśmy zabójczych eksperymentów politycz- 
nych i społecznych, da których pchano kraj ze 
skrajnej prawicy i ze skrajnej lewicy. 

Pozytywną j historyczną zasługą Sejmu sę 
jago uchwały w sprawie tolnej, Zaspakajając 
najdomioślejszą potrzebę milionowych rzesz, za- 


Kraków, Środa 19 stycznia 1921. 
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l mocne tak Naczelnikowi Państwa w jego podró- 


początkowały one rozumną przebudowę społe- | 


czeństwa, stwarzając równocześnie konieczne 
warunki psychiczne dla tej przebudowy, t. j. ró- 
wnowagę umysłów i normalną temperaturę na- 
strojów, 

A dalej: Sejm (choć może w zbyt powolnem 
tempie) prowadził robotę państwotwórczą, Zrę- 
by pod gmach państwowy, które już istnieją, 
8} w znacznej części jego dziełem. 

Wszystko to sprawia, że ludność Rzeczypospo 
litej patrzy ze skupioną uwagą na salę posel- 
- Ską, że da obrad sejmowych przywiązuje wiel- 
ką wagę i że z niemi łączy swe najistotniejsze 
Nadzieje, 

W chwili obecnej oczy społeczeństwa zwró- 
cone sa bardziej, niż kiedykolwiek, w stronę 
Emachu sejniowego, 

Ferye już się skończyły; nasi suwerenni Toz- 
Boczynają ponownie swą pracę wśród ciężkiej 
naprawdę sytuacyj zewnętrznej i wewnętrznej. 
Sprawa Górnego Sląska nierozstrzygnięta, kwe 
Siya Wilna w zawieszeniu, rokowania w Rydze 
bez, ostatecznego rezultatu, przesilenie rządowe 
w stadyum aktuslności, kryzys walutowy i a- 
Wrowizacyjny potęguje się. Jest istotnie nad 
ĉzem jadzić i nad czem się zastanawiać. 
, Nie wątpimy, że Sejm zaraz na początku swo- 
ich obrad zadokumentuje raz jeszcze nieuegięlą 
Wolę narodu naszego do zjednoczenia w ramach 
wskrzeszonej państwowości wszystkich swych 
Zjem į rodaków. Rdzennie polski G. Śląsk, pra- 
Stare polskie Wilno muszą być zwrócone pra- 
Wowjtym gospodarzom. Ktokołwiekby chciał 
Nas ziem tych pozbawić, w całości czy w części, 
Mapotką na stałowy, jednolity opór całego spo- 
eczeństwa, Najcenniejszymi klejnotami na'o- 
dowyjni nie będziemy handlować, ami z nich 
czynić objektu przetargów; walkę o nie prowa- 

ić chcemy całym wysiłkiem, do ostatecznych 
Banie możliwości, 

Sejm oświadczy tez niewątpliwie, że Polska 

ragmie szczerze likwidacyi wojny, lecz ża na- 
Tzuconą nam kampanię potrafimy poprowadzić. 
Mokowania w Rydze toczymy bez żadnych 
Myśli ubocznych i z zamiarem pomyślnego ich 
r ykończenia, Niema takiej siły zewnętrznej, 

"0 aby mogła nas — bez koniecznej potrzeby 
;,„POPełinąć do wznowienia orężnych zapasów. 
a jednak bolszewicy chcą to nasze pokojo- 

Usposobjenie uważać za dowód słabości, roz 


Je 


ate przewlekają układy, aby je wkońcu 
cA Wać, przekonają się, że dla wlasnej obrony 
lożemy 


Bie | wyciągnąć miecz z pochwy i że ten 
statek dzie niemniej ostry, niż w miesiacach 
Obi ubiegłego roku. | Y ) 
Ellie; * eńuncyccye powinny nastąpić jak naj 
-> l; niech je usiyszą nasi sojusznicy i nasi 
ya Jasne, zdecydowane ogłoszenie na- 
Programu politycznego będzie nader po- 


ży do Paryża, jak i naszej delegacyi pokojowej 
w Rydze, 

W związku z podróżą Naczelnika. będzie też 
musiał się nasz Sejm zająć programem polity- 
cznym Polski także w dziedzinie umów między- 
państwowych į sojuszów. ` 

Powyższe podsiawowe zagadnienia naszego 
bytu rozwiązać może tylko silny rząd, stojący 
na czele organizmu spolecznego, świadomego 
swych dążeń ij fupnkcyonującego sprawnie, 

Oczekujemy przeto, iż Sejm zdobędzie słę na 
największe wysiłki, poszczególne jego stronni- 
etwa na znaczne koncesye taktyczne, aby uchro 
nić kiaj od zmory długotrwałego przesilenia 
gabinetowego w tak ciężkiej sytuacyi. Ponie- 
waż jednak żaden rząd niegbędzie prowadził 
swych prac wśród orgii doggrsociczne agita- 
cyi (szkodliwej zresztą nie tylko na wewnętrz, 
ale i na zewnątrz), przeto Sejm musi niedwuzna. 
cznje potępić desirukcyjną robotę nieodpowie- 
dzjialnych warchołów. Rozum stanu tego wyma 
ga. 

Wzrastający kryzys gospodarczy i aprowiza- 
cyjny może choćby częściowo zata- 
mować jedynie pełne przywrócenie inicyatywy 
prywatnej do jej praw. Wszelka reglamentacya 
życia ekonomicznego przez państwo, wszelkie 
„zakazy*, cały kunsztowny system etatystycz- 
ny zabagnia tylko sprawę, Wolna inicyatywa. 
prywatna, wolny handel i wolna, konkurencya 
niechaj się staną hasłami sejmowej większo- 
Ści tak, jak są już hasłami większości społe- 
czeństwa, 

Poza wymienionemi dotąd zadaninmi, które 
Seim nasz ma załatwić, jako najwyższa repre- 
zentacya narodu i regulator jego funkcyi pra- 
wno społecznych, staje przed nim doniosły pro- 
blem, którego rozstrzygnięcie należy doń ze 
względu na specyalny jego charakter. 

Sejm nasz jest konstytuantą; winien więc 
przedewszystkiem uchwalić konstytucyę, 

Niedawno powiedział jedeu z wybitnych po- 
lityków, że Polska bez konstytucyj i granic jest 
jak organizm bez kręgosłupa i skóry. O skórze 
naszej, t. j. o granicach, sami decydować jesz- 


Warszawa (tel. M.). Zapowiedziane konferen- 
cye prezydenta ministrów Witosa z leadszami 
klubów odztywały się w Cięgu caiego dnia po- 
niedzialkowego, W obradach tych oprócz pre- 
miera brali udział: ministrowie Nowodworszi, 
pPrzanowski, Poniatowski, Rataj, Stesłowicz i 
Skulski, Z ramienia stronnictw zjawili się p?- 
siowie: Kiernik i Osiecki (Piast), Daszyński, 
Moraczewski i Bzrlicki (P. P. S.). Giąbiński I 
Grabski (Związek Ludowo Narodowy), Trzelń- 
ski (Narodowe Zjednoczenie Ludowe), Rosset 
i Torraszewski (Związek mieszczahski), Mata- 
kiewicz | Kotula (Grupa katoljicko narodowa), 
Czerniewskj (chrześc, demokr.), Wrześniowsyki 
(Wyzwolenie). Posiedzenie zagaił premier Wi- 
tos 1 przedłożył zebranym ObSzetne i szeroko u- 
möiywowane eksptse, omawiając w nim SZDZA- 
gólowo przejawy wewnętrzne i zewnętrzne życia 
państwwegco. Posiedzenie odroczono do środy. 


Uchwa rady naczelnej Z. L N. 


"Warszawa, (PAT) Wczoraj obradowała Rada 
naczelna Związku Ludowo-Narodowego z udzia- 
łem około 260 delegaiów z wszystkich stron kra- 
ju. Obrady zagaił prezes dr Głąbiński, sklada- 
jąc sprawozdanie z działalności klubu sejmowe- 
go Związku, O sytuacyi politycznej mówił poseł 
Stanistaw Grabski. Poseł Maryan Seyda przed- 
stawił plan akcyi politycznej na przyszłość. Re- 
ferat z działalności organizacyjnej związku 
przedłożył pos. Załuska, poczem rozwiązała się 
dyskusya. Zaznaczono, że personalne przezunię: 
cia w rządzie nie pociągające za sobą zerwania 
z dotychczasowym systemem budowy Państwa 
Polskiego maia dla Związku Ludowo-Narodo- 


czelnym Zwiazku Ludowo-Narodowego w myśl 


| czetnej N. P. R. nad sytuacyą polityczną, 


wego znaczenie zupelnie podrzędne. Celem na- | 
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cze nie możemy; stworzenie kręgosłupa — kop- 
stytucyi jest jednak j możliwe j konieczne Po- 
cóż więc zwlekać? i 

„Najważniejszym szkopułem, o który rozbija 
się dotąd sprawa konstytucyi, jest zagadnienie 
senatu. Walka o jedno- względnie dwuizbowość 
trwa już przez prawie dwa lata; spowodowała 
ona cały szereg wybuchów namiętności, całą 
seryę przesileń, 

Rząd obecny zachowywał dotąd w tej sprawie 
stanowisko bierne, O ile wiemy, nie zamierza 
on tego stanowiską j teraz zmienić, Byłoby to 
zresztą niemożliwe, gdyż w jego łonie — jako 
w gabinecie obrony j jedności narodowej, — 
znajdują się obok siebie i współpracują z sobą 
ludzie różnych przekonsń, reprezentanci stron- 
nictw „jednoizbowych* i „senackich*, Zmisna 
natomiast ma — wedle naszych informącyj — 
zajść o tyle, że rząd wywuze swój wpływ na 
stronnictwa w kierunku samego zajęcia się u- 
chwaleniem konstytucyj, bez względu na ten, 
czy inny jej szczegół, Rząd doszedł bowiem do 
przekonania, że uchwalenie konstytucyj nie 
cierpi zwłoki, a to z wewnętrzmych i zewnęLrz- 
mych przyczyn. 

Sejm przystąpi więc niewątpliwie da pracy 
w powyższym kierunku, Mamy nadzieję, że za- 
łatwi rzecz szybko i ostatecznie Sprawę dwuizbo 
wości rozstrzygnie gra sił, których układ nie 
jest jeszcze do przewidzenia. Jedno przecież we- 

| zwanie musimy skierowąć pod adresem naszych 

į posłów: jakkolwiek wypadnie decyzya, czy na 
korzyść tej, czy tamtej koncepcyi, wola więk- 
szości musj być usząnowaną. Nie wolno, aby 
znowu zagrały temperamenty i doprowadzi! y 
do burzy. Podporządkowanie się uchwsłom 
wiekszości, choćby drobnej, jest zasadniczą rod 
stawą praworządnego państwa i jego parla- 
mrentamnych organów, Kto chwilowo ulegnie, 
moeż jedynie rozpocząć spokojną, legalną, pra- 
cę nad przyszłem, ponownem nrozważeniem kwe 
styj i jej rozstrzygnięciem. 

Naszym najważniejszym błędem narodowym 

| jest brak karności; Sejm musj świecić dobrym, 
a nie złym przykładem, Jest to jego pierwszy j 
najważmiejszy obowiązek. 


fonereacyo prom. Witosa przywódrami stronnictw tejmowych. 


j powziętej rezolucyi jest utrwalenie bytu i potę- 
gi Państwa Polskiego. Związek Ludowo:Naro- 
dowy skierował swe wysiłki przedewszysikieim 
ku obronie Państwa Polskiego od wrogicgo na- 
jazdu j ku utrwaleniu jej granic. Rada naczelna 
Związku Iudowo-Naredowego wzywa  wszysta 
kich członków i zwolenników związku do akcyi 
mającej na celu: 

1. Szybkie uchwalenie konstytucyi zgodnie z 
wolą większości sejmu i narodu. 

2. Całkowite zjednoczenie z Polską ziemi wi- 
leńskiej, A 

3. Zorganizowanie zbiorowego systematyczne- 
go oporu przeciw wszelkim próbom tamowania 
życia gospodarczego przemocą czy sirajkiem ji 
zapewnienie poszanowania prawa. 

4. Zdecydowaną walkę z niekonstytucyjnex 
wpływaniem na politykę państwa, 

5. Skupienie całej uwagi na uzdrowienie sto- 
sunków w armii, 

6. Tępienie korupcyi i nadużyć. 

7. Grutowna zmiana dotychczasowej polityki 
państwa i wyzwolenie życia ekonomicznego z 
ograniczeń, 

8. Utrwalenie pokoju przez rozumną politykę 
zagraniczną, 

9. Polityka zasad bez względu na chwilowe 
kombinacye partyjne czy zawodowe. 
Posiedzenie Rady naczelnej N. P. R, 

Warszawa, (Tel. M.) W ciągu dnia dzisiejsze: 
go i wczorajszego toczyły się ebrady Rady na- 

w 

dyskusyi dużo czasu poświęcono wewnętrznym 

siosunkom partyjnym, na tle ustąpienia ze 
stronnictwa pp. Breyskich. Do uchwaiy nie do- 
szło. Jak słychać uchwąły te uzależnione są od 
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rezultatów narad, odbywających się w pałacu , żącego, «łbo na począlku przysziego. 
«w 


namiestnikonskim, x 
Obrady nad konstytucyą. 


Warszawa, (PAT) Konwent seniorów będzie 


obradował jutro nad projektem konstytucyi. Za- | 


miarcm pewnych kół sejmowych jest, aby kon- 
stytucya umieszczona była na porządku dzien- 
nym posiedzenia sejmu w końcu tygodnia bie- 


Posiedzenie Se,mu ania 20 b. m. 
Warszawa, (PAT) Marszałek;sejmu Trąmp- 
czyński zarządził odroczenie wyznaczonego na 
wtorek dnia 18 bm. pelnego posiedzenia sejmu 
na czwartek dnia 20 bm. c godz. 4 popołudniu, 


i 


Konieczność ponzctanią premiera Witosa ma czole rr 


Warszawą (tel, M.). Praga warszawska oma- 
wisjąc przesilenie gabinetowe i konierencye, 
toczące się w pałacu namiestnikowskim stwier 
dzą, że P. S. L. Piast i Zjedntczepie naredowoa- 
ludowe muszą tworzyć i kędq tworzyty ośrodek 
przyszłej większości, Okolo tego ośrodka będą 
się grupowały te stronnictwa, którym interes 
Państwa, albo interes partyjny każe w danej 
chwili popierać rząd, Tym rządem musi być ga- 
biset z Wincezutym Witosem na czele, Nie bę- 
dzie to pochlekstwem, jeżeli się stwierdzi, że po- 
sel Witos jest w Obecnej chwilj jedynym polity- 


kiem piskim, który mając zaufąaie Sajma i 
kraju, potrafi w tej chwili kierować nową pań- 
stwa Teraz i w nadchodzących miesiącach w 
tyn: gabinecie pana Witosa mega Się zmieni é 
miujstrowie, Gan sam jednakże, oraz panowie 
Szulski į dr, Steczkcwskj muszą pozostać, dwaj 
pierwsj diatezo, że Są przedstewicielami stron- 
nictw, mających teraz odwagę popierania rzą- 
du, Ten trzeci dlatego, ponieważ gospodarka 
skatbowa wymaga ciągłości rządu jednej i tej 
samej ręki 


Sprawa odbudowy kraju. 


Konierencya ped przewodnictwem prez. Witosa. —, Przeszkody ze strony 
ministerstwa rolnictwa. — Na przyszłość rozstrzyga ministerstwo robat 
publicznych. — 5 miliardów na odbudowę w roku bieżącym. 


Warszawa (tel. M.) W piątek wieczór, jak już 
daniosłem, odbyła się w prezydyum rady mini- 


strów konferencya w Sprawie Cikudowy kraju. 


i dostarczenia ludności drzewa na opał. Obra- 
dom, w których wzięli udział minister robół 
publicznych Narułzwicz, szef Urzędu odbudowy 
Weber, minister rolnictwa Poniałzaski, wice- 
minisier skarbu Weinield į generalny delazat 
rządu dla Galicyj, dr. Galecki, przewodniczył 
prezydent ministrów Wilos, 

W długiej dyskusyi stwierdzono, że zarządze: 
nia organów, powołanych do odbudowy i dostar 
czenia ludności drzewa na opał, paraliżują or- 
gana ministerstwa rołajctwa, urzędnicy. sekcyj 
ochrony lasów, którzy bardzo często zapoznają 


potrzeby ludności. i państwa. Minister Psnias, 


towszi przyrzekł wydać natychmiast ząiządze- 
mie, aby organa minisiersiwa r Slniżtwa, które 
dotąd stanowiły główną przeszkodę w zacpatry 
waniu ludności w drzewo na opał ij odbudowę, 


podporządkowały się zupełuje władzom admini | 


stracyjnym i aby min.słcrstiwo rokót publicz- 


mych miało moźnożć wydawania w tym wzgle- 
dzię ostatecznych zaizędzeń, i 

Minister Narutowicz oraz p. Weber przedsta- 
wili zayotrzebowanie drzewa na cdhudowę zpi- 
szoztaych wcjaą gtspodaistw w państwie, Gdy 
by się odbudowa miaia ukończyć w pięciu la 


nów metrów Sześciednych rocznie, nje licząc za 
rotrzebuwanią kolonistów na wschodnich kre- 
sach Rzeczypospolitej, Koszt Cdbudowy wyniósł 
ky na 10k bieżący przeszło 11 milierdów marek, 
Pizedstawiciel ministerstwa skarbu oświad- 
czył, że skarb nie jest w Stanie w tym roku dać 
tej kwoty na Sdbkydzwę. Na konferencyi uatalo- 
na że iuinjstersiwy. skzrbu i ministerstwo ro- 
bót publicznych porozumieją się w tej sprąwie 
i że kwota, Którą skaą:b przeznaczy na odbudo- 
wę, zostanie przez oba te ministerstwa w- naj- 
bliższych dniach definitywnie oznaczona. Li- 
i cząc się z zasobami finansowymi państwa, Qa- 
leży przypuszczać, że na Odkudowę przeznaczy 
| się w tym roku pięć milicrdów marek, 


tach, to zapStizekowanie owo wynczj 5 milio- 
I 
} 
| 
| 


- „akaz sprowadzania 


Warszawa itel. M.). Rada ministrów zajmo- 
wala się na sobotniem posiedzeniu sprawą wal- 
kj z paskąrstwem {d drcżyzną, Uchwalonc zaka- 
zać Sprowadzania do poustwa wszcikich tbwa- 
rów zbytku, które, w razie spiowadzanią w dro- 
dze nielegalnej, kędą kezwzględnie konfiskowa= 
ne ną rzecz peństwa, Projekt odnośnej ustawy 
zostanie przez ministra spraw wewnętrznych 
wriesiony na jednem z najbliższych posiedzeń 


Warszawa (tel. M). Na wczorajszem posiedże 


niu rady ministrów miała zapaść ostateczna de 
tyzya co do obsądzenia wujewództw w Mało- 


pelsce, Jak się dowiadujemy, w grę wcenolzą | 


ostatecznie następujące kandydatuiy: wojewó: 
dztwo krakowskie objąć ma wiceminister dr, 
Wróblewski, województwo lwowskie dotych- 


Walka z paskarstwem i drożyzną. 


towasów_zbytisowych, 


| Sejmu, l 
| Warszawa (tel, M.). Na skutek narzd rządu, 
| poświęcsnych walce z drOżyzną, rada minjstrów 
| 


poleciią ministrowi aprowizacyi opr-cować w 
cięgu trzech dni plan akcyj, zmierczającej do 
zwaiezanią drożyzay, W związku z tem odbyła 
| się narada szelów sekcyi z ministerstwa aprowi 
,zacyj, 
1 


bsadzenie województw w Mafopolsce. 


j czasówy generalny delegat dr, Gałacki, woje- 
t wództwo turnoptlskie taimiejszy starzsta p. Jur 
rystywskł, Go do województwa stanisławuwszie 
go to jak słychać najważniejsze szanse mą dr. 
| Eeki, wyższy urzędnik ministersiwa Spnaw 


| wewn trznych, 


Plebiscyt na Górnym Slasku w dn. 13 marca? 


Warszawa, (Tel. M.) Otrzymano tutaj z Pary: 
ża relacyę, powołującą Się na opinię kół oflcyai: 
nych tamtejszych, podającą dzień 13 marca jä- 
ko początek pierwszej części plekiscyłu na Gór- 
nym Śląsku, a mianowicie głosowania obecnych 
mieszkańców kraju, 


y per a ë ; è De, 
bose wrażene odezwy Kefantego wirid kodltyj. 

Paryż (PAT) Radio: Z kół dobrze poinformowa- 
nych donoszą, że odezwa komisarza plebiscytowczo 
-p. Korfantego wywająca Polaków na Gérnym 


Sląsku do zachowania spokoju, wywaria, nadzwy- | 


tzajcie kurzystne wrażenie w kolach uizędowych 
państw Sprzymierzonych, W kolach tych panuje 
przekonanie, że usilowania czynione przez Niem- 
ców w celu wydalenia p. Korianizgo z (Górnego 


Śląska, skazane są ne niepowodzenie, 
| Biadania Niętnców. 
| Warszawa (Tel. M.) Wszystkie partye 
ne Niemiet przesłary listy otwarte pod 


politycz 
adresem 


dorów w Paryżu w sprawie rzekomych gwaltów na 
| Górnym Śląsku, Adresy te biadają, ż2 ludności cy- 
wiincj odtchrans breń, wydajce ją rzekomo na pa- 
stwę tiryumftującago bandytyzmu, 
Grożba renegata w sulann:e. 

Warszawa (Tul, M.) Z Rzymu teelgrafnją: Ks, U- 
Eska celoti w dziennikach, że o ile Górny Śiąsk 
przypadnie Polsce, wówczas mh Górnym Śląsku wym 


| bucznła schizma teligijna, 


| z tym samym porządkiem dziennym. | 


p—s aaa 


komisyi "międzysojuszniczej i konferencyi ambasa- i 


Nuzer i5 
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| Stan zdrowia Nacze!nika Państwa. 


Warszawą (tel, M.), W ciągu dnia dzisiejsze- 
go zaszedł w zdrowiu Naczelnika Państwa sta” 
newczy zwrot ku lepszemu. Spodzjewać się na- 
leży w najbliższym czasie zupełnego powrstu 
do zdrowią komendanta, 

Powitanie Naczeinika w Paryżu. 


W związku z oczakiwanvm przyjazdem Naczaini- 
ka Patstwa polska kolonia w Paryżu wyłoniła Ko- 
mitet Powitania Marszałka Piłsudskiefo į wydała 
odezwę w której nawołuie ogół Polaków w Pary- 
zu do uroczystego powirania Naczelnika Państwa, 
jako symbolu wskrzeszonej Ojczyzny. 

Ob.ady kolejarzy z rządem. 

Warszawa (tel, M.). W ministeryum kolej to- 
czą się konferencye przedstawicieli wszys.xich 
dyrekcyj kolejowych z reprezentantami czte: 
tech związków zawodowych. Na konferenuyi 
tej poddano rewizyj sprawę zaszęregowania 
pracowników ną mocy nowej ustawy o uposa* 
żeniu, Obradowano dalej nad uposażeniem w 
poszczególnych kategoryach pracownikćw ko- 
lejowych j nad zatąrciem różnic, jakie istnieją 
w tym względzie pomiędzy poszczególnemi dziel 
nicami polskiemi oraz pomi3dzy poszczególne” 
mi Kkategoryami pracowników kolejowych, pizy 
czem doszlo do porozumienia co do projektu 
zmiany zaszeregowania. Ostatecznie opracowa- 
ny projekt będzie przedłożóny radzie ministrów 
do decyzyi po uzgodnieniu przez ministerstwo 


stulatów kolejarzy, 
Konferencya z przedstawicielami 
kupiectwa żydowskiego. 


kowski zaprosił do siebie przedstawicieli kup!es 
ctwa żydowskiego i odbył z nimi dłuższą konie- 
rencyę, dotyczącą spraw ekonomicznych, Dele- 
gacya wręczyła ministrowi memoryal, wy.usz- 
czający dezyderaty kupiectwa żydowskiego w 
Polsce, ° 
Ewakuacya wojsk polskich. 
Warszawa, (Tel. M.) Kresowa agencya praso- 
wa komunikuje, że o godzinie 12-iej w nocy 
31 grudnia wojska polskie wycofały się na całej 
pizestrzeni między Uzdą a Niedźwiedzicą, odda- 
jąc bolszewikom 34 wioski i folwarki, ~ 


Pamyśly zwróć w arowizacyi Warszawy, 


Warszawa, (East Express) Sytuacya: aprowi- 
zacyjna Warszawy polepsza Się, Wydział zaopaż 
trywania uruchomii już 44 piekarnie, W drodze 
do Warszawy są nowe transporty mąki. 


twrót maszyn trakowanych przez liiemców w Polsce, 


Warszawa, (Tel, M.) Główny skiad zrabaaaz 
nych przez Niemc:w w Polsce Maszyn znajduje 
Się w Lipsku, Przygotowanych do wysłania do 
Polski jest: 87 dzwonów koscielnych, 160 m.o- 
rów ceiektrycznych, w ciągu stycznia ma się u- 
kazać dekret niemiecki, zmuszający obecnych 
właścicieli maszyn wywiezionych z Polski do 
zwrotu ich prawym posiadaczom ;, 


Owoce roboty Stapińskiego. 

Cieszyn (East Express). Ostatni numer „Ślą- 
zaka“ przynosi artykuł, zohydzający Polskę, 
i powołuje się na przedruk komunistycznego 


pihskiego, 
Stapiński.. szuka brudów.. 


Lwów (tel, wł.). Zbankrutowany moralnie p. 
Stapińssi, który sam o sobie powiedział publi- 
cznie, że „brał łapówki na lewo i prawo", zapo* 
wiedział przez swego adlatusa Putka w Sejmie, 
że wyda broszurę przeciwko posłom z P, S. L, 
jymczasem czas mija, a broszurą ani rusz. 

Oczywiście broszura tą jeszcze nie wychodzi 
i wyjść nie może, bo p, Stapiński nie mą do niej 
materyału, Nakłąma; na kredyt, a teraz dopie- 
ro szuka pokrycia. W ostataich dniach rozesłał 
pan Stepiński listy do różnych swoich zwolen* 
ników we Lwowie I we Wschodniej Malopolsce 
w których zaklina ich, aby „na gwałt wyszuka” 
li jakieś nadużycia” posłow ludowych, Możehby 
— pisze w tych listzch pan Stapiński — dostat* 
' czył odpowiednich maleryaiów pan Łaz, urzęd= 
nik z Główn-j komisyi rozdziału drzewa lub) 
ktoś z domen i lasów państwowych, 
| Panu „dobrodzjejaszkowi* życzyniy szczęście 
| w trudnej pracy poszukiwania brudów j radzi” 
| my mu, żehy zącząi od siebie, to znajdzie tyle 
l 


materyalu, że go na wołowej skórze nie spjsz& 
l oom- 


p m 


. 


RAMA wa gani) 


skerbu. Jest to jeden z najpoważniejszych po-. 


*Warszawa, (Tel. M.) Minister skarbu dr Stecz- 


„Switu“ w Wiedniu i „Przyjaciela Ludu“ Sta- 
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Zwiarciadło polityczne. 
Warszawa— Wilno — Kowno. 


0 PGLITYKE POLSKA NA PÓŁNCCNO-WSCRO 
DNICH KRESACH. 
Kraków, 18 stycznią. 

(n) Niedawno pojawił się w demokratycznym 
„Kuryecze Polskim“ artykuł ger. Aleks, Babiań 
Ski go w sprawie rozwiązania sprawy Wileń- 
Szczyzny w duchu federacyj polsko litewskiej. 
Znany działacz b. petersburskiego Komitetu De 
Mmokratyczmego proponował w tym artykule, a- 
Zeby ziemią Wileńska weszla w skład suweren- 
nego Państwa Litewskiego, które byłoby żbudo- 
wane według systemu kantonalnego, a mian?- 
Wicie skladzłoby się z dwóch kantonów; litew- 
skjego j polskiego. Każdy „kanton mialby wła- 
Say Sejm krajowy, poza tem byłby ogólny Sejm, 
Qbsyłsny przez Sejmy krajowe, Prezydenta pań 
etwa wybierałyby oba Sejmy kiajowe na wspól 
nem posiedzeniu na 3 lata, kolejno z jednej lub 

ugiej części kraju, Języki litewski i polski 
Pównouprawnione byłyby w obu kantonach, 
Przed w 
by mini wie spraw zagranicznych, Spraw 
wojskowych, finansów, komunikacyi, poczt j te- 
legrafów, oraz handlu i przemysłu; resztą ga- 
łęzi administracyi państwowej skupiałaby się 
w rękach dyrektorów, odpowiedzialnych przed 
Scjmzmi krajowymi. W ten sposób szkolnictwo, 
Sądownietwo. sprawy wewnętrzne, a więc naj- 
bardziej drażliwe pod względami narodowościo 
wymi, byłyby w każdym kantonie w rękich 
Miejscowego społeczeństwa, z zastrzeżeniem 
Praw dla mniejszości narodowych w danym 
kantonie, 

T:k w ogólnych zarysach wygląda projekt p. 
Babiańskiego, Punktem wyjścia jego jest połą- 
czenie zagadnienia ekonomicznego z politycz- 
nem, O ile bowiem względy narodowe przycią: 
Bają Wilno do Polski, w o tyle względy ekono- 
Miczne każą także łączyć się z Kownem, co za- 
bewni Wileńszczyźnie łatwy dostęp do morza, 
Obfite i tanie zboże i wielki rozwój przemysłu. 
Wiączenie zaś Wileńszczyzny do Polski, według 
Ban. Babiańskiezo, wytworzyłoby niemożliwą 
konfiguracyę strategiczną, skazującą Polskę na 
tiągie zbrojenia się i na niepewność, 

Tę koncepcyę gen. Babicńskiego, uchwaloną 
Zresztą na jednym ze zjazdów Demokracyi Pol- 
kiej, omawia w ostatnim numerze tygodnika 
„Przymierze* znany pisarz lewicowy, p. Tade- 
tsz Hołówko, . 

Demokracya Polską — powiada słusznie „p. 
Iołówko, — nie może pójść na żadne takie roz- 
Wiązanie sprawy wileńskiej, które nie byłoby 
łgodne z wolą miejscowej ludności, Trzeba, je- 
Éli chcemy, aby program p. Babiańskiago mógł 
brzybrać realne kształty, żeby na ten program 


ZTE4STRU IW. J. SŁOWACKIEGO. 


„leatr cudowności" 


Înferludyum sceniczne w 2 odsłonach Miguela 
erwantesa Saveadry (1547 — 1616), przekład 
kawarda Leszczyńskiego. 


„Sługa dwóch panów" 


komedya w 2 aktach, 3 odstonach Carla Gołdoniego 
(1707—1793). 


b Epoka Cervantesa sama przez się nazwaną 
rek może teatrem cudowności. w którym grają 
Pir r: y i swiatlocienie, skladające się w ca- 
e przepysznie plastyczną. Wyobraźnia nie po- 
pzebu,e podniety. raczej wędzid.a ironii, jakie 
Ervaptes pierwszy narzuca swemu wiekoni w 
«ydziele Don Kiszota. Przedstamione interlu- 
n om jest jedną z niewielu udanych prób sce- 
tey ych poety, który nie miat szczęscia do tea 
A hiszp inzkiego Żywe i barwnie, bierze typy 
POW ne w spółczesnej, noweli hiszpaliskiej, 107 
xk skiej „ub hultajskiej, znanej pod nazny 

Wcla picaresca". 
dzi, 'ejdźcie, a zcŁaczycie to, czero sam Bóg w ie 
€ Me może! Tek brzmiało zachęcające we- 


ży ; 
Znane pod pewną budą jarmarcznych hecarzy. 
z eż a się amatorzy. z których każdy wracał 


owoloną, choć nieco skcmpiikowaną miną, 
am, 18C towarzyszy, by poszli w jego ślady. 
dopp li zaś w lustrze... Samego siebie. Coś po- 
Mi pepo zachodzi w „Teatrze cudo ności” prze- 
najlon zarcie, pod którym ukrywa się głęboka 
p MOŚĆ ludzkiej natury. 

iro ię okpiswietóaw, Chaufalla, dyrektora lea- 
Bzy c OnatEk i jego towarzyszka Chirina, 
takiej vaia do zacisznej wioski hiszpańskiej, 

samej, w jakiej żyć mogła Dulcynea. Na 


ząci 
Žobas 


a T 


lnym Sejmem odpowiedzialni byli-, 
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„CEONIEC KRAKOWSKI" 
dała zgodę ludność ziemi Wileńskiej. Wyrazem 
zaś woli tej ludności będzie Sejm w Wilnie, 
Punkt ciężkości zagadnienia spocznie w tym 
Sejmie, Jego stanowisko będzie rozstrzygające. 
Jeśli wypowie się on za czełkowitem organicz- 
nem wcieleniem do Polski ziemi Wileńskiej, 
jako jednego z jej województw, — to wszystkie 
nasze wątpliwości w Warszawie, wszystkie pro- 
pozycye Litwinów zostaną w` dziedzinie pięk- 
nych p.ojektów. 

„Nie ma prawa Polska kogoś — czytamy da- 
lei, — kto garnie się pod jej dach, odpędzać 
od siebie, nie ma prawa siłą wepchnąć w obję- 
cia niemiłego sąsiada. Z takiego małżeństwa 
nie nie będzie — i takiej zbrodni nie mogiaby 
dopuścić się Polska, To trzeba zawsze mieć na 
wzgziędzjie, Wszelka federacya wówczas tylko 
ma rzcyę bytu i jest trwałą Sgdy chcą jej obie 
strony". 

'„Dlstego trzeba -czekać na to, co powie Sejm 
w Wilnie. Jeśli Sejm w Wilnie wypowie się za 
porozumieniem z Kownem, naszym obowijąz- 
kiem będzie temu porozumieniu dopomódz, Lu- 
dność zaś polską ziemi Wileńskiej, która sta- 
nowi tam ogicmną większość, tylko wówczas 
pójdzie za porozumieniem z Litwinami, gdy 
będzie miałą pewność, że państwo, w którago 
skłąd wejdzie, nigdy Ńie znajdzie się w szere- 
gach wrogów Polski". 


pe 
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„Zapewne Państwo Litewskie, tak pomyśli- 
ne, jak projektuje p, Babiański, gdyby nawet 
jego część liliewska chciała wejść na tory poli- 
tyki wrogiej wobec Polskj — nie mogłoby tego 
uczynić przez sprzeciw kamtonu polskiego. Ale 
chodzi.o to, aby Państwo Litewskie nie było roz- 
sadzone przcz wewnętrznę sprawy i walki, kió- 
re jego byt uczynią badzo problematycznym. 
Chodzi o to, aby ludność polska ziemi Wileń- 
skiej „godząc się na ugodę z Litwą Kowieńską, 
miała pewność, że ten jej krok nie jest krzyw- 
dą Polski, przeciwnie, że Polska na iym tylko 
wygra. Innemi słowy chodzi o to, aby Litwini 
nie wpadli z jednej ostateczności w druzą i tak 
jak dziś nie chcą mówić z Wilnem, tylko z War 
szawą, aby jutro nie czynili przeciwnie”, 

„Tak bolesny spór o Wilno, — kończy p. Ho- 
łówko, — dzielący dwa bratnie narody, które 
jeszcze w 1863 roku walczyły ramię przy ramie- 
niu o swe wspólne wyzwolenie, może być tylko 
wówczas szczęśliwie i na zawsze zakończony, 
gdy wiej sprawie całkowicie poroumieją się i 
uzgodnią swoje stanowiska Warsząwa, Kowno 
i Wilno, 

Bez zgody wszystkich trzech tych czynników 
sprawa Wilna nie może być rozstrzygnięta w 
ten sposób, aby nie nosiła w sobie trującego za- 
rodka nowych walk bratobójczych*, 
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Ludność prosi o przyłączenie. — Bolszewicy rezygnują z nich wzamian 
za zło.o? — Stanowisko rządu polskiego. 


Kraków, 18 stycznią. 

Jak wiadomo, ludność czterech powiatów 
Podola, mianowicie kainienieckiago, Płoskiro= 
wskiego, Uszyckiego i Latyczowskieg0, oraz po- 
wiatu Starokonstantynowskiego na Wołyniu, 
usłyszgwszy, jakoby bolszewicy zaproponowali 
odstąpienie tych powiatów Polsce w zamian za 
zrzeczenie się złotą z rosyjskiego Banku Pań- 
stwa, — wyslaia delegacyę do Warszawy, a je- 
dnccześnie specyalne pismo do Rady m. Lwo- 
wa, 

Na sobotniem posiedzeniu Rady lwowskiej 
odczytano publicznie owo pismo, w którem lu- 
dność zwracą Się z gorącą prośbą, ażeby radni 
iwowscy zechcjieli wniknąć w ciężkie nad wy- 
raz położenie ludności į pomódz swym wpływem 
do przyłączenia tego kraju do Polski, w której 
widzi jedynego piawowiiego spadkobiercę daw 
nych dziedziców Podola į z którą łączą ją nie- 
rozerwalne węzły tradycyi wiekowych, W Pol- 
sce ież widzi cała ludzość tych powiatów, bez 
różnicy wyzmania i n.rodowości, jedyną ostoję 
prawa, ladu ij porządku, bez których nie jest w 
możności dalej istnieć, ani zabrać się do pracy 
w celu odbudowania zniszczonego przez barba- 


wstępie spotvkaią grono miejscowych dygnita- | 


rzy, figury opasłe lub cienkie jak patyk, w cu- 
dacznych kapeluszach i kostyumach. jak genial- 
nie ilustrował Dore. Otyłv i nieracnawy burs 
mistrz zaprasza komedysntów do snego domu, 
celem uświeinienia zzręczyn siostrzenicy, a 
przezorni dyrektorstwo na wszelki wypadek zas 
bezpieczają sobie zapłatę z góry. W następnej 


obiecane dziwy z ciekawością, równą tym dwom 
dzierlatkom, k:óre przybiegły pierwsze, aby u- 
chyłiś bodaj rąbek zasłony, kryjącej owe cudow- 
ności. Wkrótce cale dostojne towarzystwo Sado- 
wi się na twardych, rzeżbionych krzesłach, wy- 
palrując oczy. Na razie widzialnym jest tylko 
potworny karzeł z gitarą, jeden z tych, których 
unieśmiertelnił na swych piótnach Velasquez. 
Pokraczne to stworzenie jest zresztą peine god- 
ności i dobrego mniemania o sobie i potrafi dać 
nauczkę tym, którzy go lekceważą. Ale oio pam 
dyrekter w kaftanie pierotta i ruda Chirina w 
tęczowych szarfach raz jeszcze przypominają wi- 
dzom, że cale wrażenie, jakie odniosą, od nich 
samych zawisio, Jażeli howiem k.óry z nich ma 
w żyłach kroplę krwi nieniernej, albo jest he- 
retykiem lub bastiardem — nic nie zobaczy. Nie- 
spokojne poruszenie wsród obecnych, ale któż 
śmiałby podnosić podobne wątpliwości w tak 
godnen zgromadzeniu. Oni muszą widzieć! Cze: 
kają z zapartym tchem. wpatrzeni w kurtynkę, 
która się rozsuwa i okazuje... doskonałą próżnię, 
Ale dyrektor ma: minę natchniouą: „Pa.rzcie! 
Oto Samson w świątyni wstrząsa kolumną! — 
Za chwilę zwali się strop na wasze głowy!“ Krós 
tkie osłupienie —- poczem k:ġdy z widzów za- 
czyną się prześcigać w oxazaniu jak najżyw- 
szego wrażenia. A spekiakl trwa dalej. Wpada 
dziki byk — i ponacduje popłoch, stada myszy 
uciekają z Arhi Noego, a nieniastki wyskakują 
z piskiem na kizesła, obciskując spódniczki. , 


kati w im Ti 


odsłonie jesteśmy i my w gościnie, czekając na 
I 


ryę kraju rodzinnego. Pismo zaznacza, że w tym 
cclu, zupełnie samorzutnie, bez niczyjego naci- 
sku, delegacya, złożona z przedstawicieli lud- 
ności ruskiej, polskiej į żydowskiej, podążyła 
do Warszawy, aby błągaćerząd o przyłączenie. 
Radni m, Lwowa powstali z miejsc i hucznye 
mi Oklaszaryj przyjęli rezolucyę, w której zwrą 
cają Się do rządu z usiiną prośbą o uwzględnie- 
nie przy rokowaniach pokojowych w Rydze dą- 
Żności tej odwiecznej części Rzeczypospolitej 
Polskiej do połączenia jej z macierzą polską, 
Delegacya podolska przebywa już, — jąk wia 
domo, — w Warszawie, Przyjęto ją na audyen- 
cyi w ministerstwie spraw zagranicznych. De- 
legacya w rozmowie z wiceministrem Dąbrow- 
skim prosiła, aby Polską zechciała zrzec się 
złota i powiaty wspOmniane przyłączyć. P, wi- 
ceminister przyjął delegatów serdecznie i zape- 
wnicł że jeśli sprawa będzie tak postawiona, to 
Polska złota się zrzeknie. 
I! 


W końcu piękna Herodyada zaprasza w tan 
młodziana, który z niewidzialną puszcza się w 
ochoczy pląs, a inni wiórują im okrzvkami za- 
chwytu. Nagle drzwiami w giębi wkracza na 
scenkę oficer dragonów oznajmiając przybycie 
do wsi oddziału wojska, dla którego żąda kwa- 
ter. Obecni z okrzykiem ulgi i radości witają tą 
nową, rzekomą ziawę mistrza Piccoliniega, Na- 
reszcie... zobaczyli! Wzywają dragona, by teraz 
on tańczył z Ilerodyadą, w nadziei, że: i ona 
ucieleśni się ich oczom. Ale oficer nie ma wcale 
ochoty dać drwić ze siebie, Oświadcza, że jest 
człowiekiem z krwi i kosci, że nic nie widzi, 
prócz tego, że wpadł w jakąś bandę wacvatów. 
Wtedy opinia zwraca Się przeciw niemu z całą 
zajadłością wyiykając go palcami: „To on jest 
kacerzem lub bękartem!* Ale tego już za wiele 
krewkiemu wojakowi. Chwyta za Sszpzdę i pla- 
zując po erzbietach przepędza całe towarzysiwo 
—az:chwyceni sukcesem dyrektorstwo rzucają 
się sobie w rainicna, pewni, że teraz niosą już 
mystiąpię z powodzeniem przed całą zromadą. 

Zatem sami oszuści į głupcy? Niekoniecznie. 
Tylko ludzie, którzy chcą, aby byli łudzeni. A 
zacny mistrz Chanfalla — czyż zasluguje na bez- 
względne potępienie? Przenigdy. Byt przecież 
— poeą. Słowem stworzył nieistniejące cuda, 
które na jawie nigdy nie mogly być tak pięk- 
nemi, 

Cóż więcej można powiedzieć o tem drwiącem 
z tak cudowną bezczelnością, bzdurstwie Cer: 
vaniesa? Że jest prześliczne, mądre i wrodzone 
dla teatru. Zaerane zostało doskonsle, P, Oraid 
miał gestykulacyę południowca, zapał poety i 
grymas wajonego szyderstwa. P. Ordyńska wy» 
glądała bardzo ponę.nie, w grze rozwinęia ży- 
wość i spryt. Wyborną rysunkowo była też gru- 
pa wioskowych dostojników. nadęty burmistrz 
(p. Dobiesiaw), chudy regida i giętki w karku 
sołtys (pp. Kusianski i Dobrzański), których 


„GONIEC ERAROWSKI* 


„Wyzwolona“ Rosya. 
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roku w czerczwyczajce uwięzionych było 90 pro 
Ryga (Russpress), Przybył tu znany działacz ' cent osób, którym nie można było dowieść wi- 
„połeczny į adwokat rosyjski w Moskwie, na 


Str, £ 


ny, 
zwiską którego nie można wymienić, ponieważ =aznatn” i | „1 tanion: 
zostawił w Rosyi rođzinę. Po rocmym pobycie Dia „przegięjtów politycznych kola, ie WIĘZIENIE, 
w czeżeczwyczajce, gdzie był skazany na karę % Ryga, 17 stycznia, 
śmierci, udało mu się przejść granicę za pasz- (1) W czasie ostatniego posiedzenia central- 
portem obywatela Łotwy. Komunikuje on, że | nej rady wykonawczej w Petersburgu, Dzierżyń 
czerezwyczajka w Moskwie puściła w ruch cały | ski, prezydent nadzwyczajnej komisyi dla „wal- 
ki z kontrrewolucyą" zaproponował, aby więk- 


aparat prowokacyjny, wciągając wożniców, 
siróżów, służbę domową, prostytutki, a przewa- | szość więzień moskiewskich zamienić na ko- 
Szary i uniwersytety, 


żnje osoby, skazane na Śmierć, które za cenę 
życia podejmują Się tego wstrętnego zajęcia. Kiedy zwrócono mu uwagę, że chwila obecna 
nakazuje raczej dzenie nowych więzień w 


Prowokatorzy działają przeważnie w Specyal- 

nych pulapkach, urządzonych w piwnicach do- | większej ilości Dzierżyński odparł ze złowro- 
mów, gdzie można otrzymać wszystko, począw= | gim śmiechem: 

szy od ciastek aż do likierów, Liczba prowoką* — Mamy tak liczne więzienia na prowincyi, 
torów sięga w samej Moskwie 30 tysięcy osób, | A zresztą, pocóż kazać ludziom cierpieć w czte- 
nic dziwnego więc, że w czemezwyczajce znaj- | rech ścianach, kiedy wystarcza na to jedna? 
duje się większość osób niewinnych. Tak n. p. 


Krakow, 18 stycznia. 

(stm) W krótkim stosunkowo czasie Kraków 
przeżywa już trzecią uroczystość powitania wra 
cających z wojny żoinierzy. Bohaterzy pułku 
20-go, potem dywizyi 6-tej, znaleźli w murach 
podwawelskiego grodu i w sercach jego miesz: 
kańców jak najserdeczniejsze przyjęcie. Ale wy 
lew uczuć — to nie wszystko; wylew uczuć — 
to jednocześnie bardzo dużo i bsrdza mało, Po 
niin nastąpić muszą czyny, a żołnierze, dziś .wi- 
tani uroczyście, nie mogą po wyjściu z koszar 
znaleźć się bez zajęcia, bez opieki, tworząc ma- 
sy bezrobotnych, W pierwszym rzędzie chodzi 
tu-o ich zatrudnienie. 

Masy zdemobilizowanych żołnierzy muszą do 
siać pracę, — w przeciwnym razje grozi pań- 
stwu poważne niebezpieczeństwo. Pomoc nale- 
ży w pierwszym rzędzie do inicyatywy prywa- 
tncj i to pomoc doraźna. 

Pierwszem pozytywnem zadaniem w tej chwi 
li jest zrejestrowanie wszystkich zdemobilizowa 
nych, którzy się zgłoszą, że potrzebują pracy i 
~ dac im tę pracę. 

Zaś „Stowarzyszenie legionistów polskich“ 
(u', Franciszkańska 4), wiedząc, jak się przed-. 
stawia sprawa rozdziału ziemi żołnierzom na 
kres”ch i mając dane do przyspieszemia przepro 
wadzenia postępowania wstępnego co do otrzy- 
mania tak zwanego „Osiedla“, zwraca się do 
inieresowanych, aby w krótkiej drodze przed- 
kladalj swoje dokumenta. 

Na razie tylko poświadczenia wojskowe w 0- 
ryginale, że obowiązek służby wojskowej speł- 
niji (a to miejscowi į z bliskiej okolicy), Z dal- 
szych okolice poświadczenie wójta o spełnieniu 
służby oraz poświadczenie posterunku żandar- 
meryj wojskowej. że legalnie w danej miejsco- 
wości osobnik przebywa, i 

Obos tezo do ogółu obywate 


demobiiizacyi. 


słowców i kupców apeluje o zgłoszenie do Sto- 
warzyszenia zapotrzebowań na pracowników, 
zapewniając, że każdy przez nie polecony pra- 
cownik będzie znał swoje zadania i obowiązki. 

Ten objaw samopomocy żołnierzy godny jest 
uznania i poparcia. Aby zaś akcya ta była sku- 
teczną, muszą z nią współdziałać odpowiednie 
organizacye społeczne — związki przemysłow= 
ców i t. p. Wszyscy zreszią musjmy sobie u- 
przytomnić, że moment demobilizacyi stawia 
przed państwem ji społeczeństwem trudniejsze 
może zadania, a bezwarunkowo większe niebez 
pieczeństwa socyalne, niż moment mobilizacyi, 
Opanowanie tego momentu, użycie „ludzi w 
mundurach“, wyszłych chwilowo z dyscypliny 
wa!ki bezpośrednio do dyscypliny pracy, jest 
problemateim, którego dodatnie rozstrzygnięcie 
w połowie decyduje o tem, czy wojna dla dane- 
go państwa została istotnie wygrana, czy prze- 
grana. Problem ten obok tego ma pierwszorzę- 
dne gospodarcze znaczenie, szczególnie dłą Pol- 
ski, która dźwienięcia się swego może oczeki- 
wać tylko od należytej O!rganizacył pracy. Tą 
orsganizacyą muszą być objęci w pierwszym rzę 
dzie masy zdemobilizowanych żolńierzy, które 
odrazu powinny stanąć do pracy albo na roli, 
albo w przemyśle czy w handlu, czy wreszcie 
wrócić do nauki, Nie wolno żadnego żołnierza, 
nawet na czas krótki, zostąwiać na pastwę naj- 
gorszego z doradców — bezczynności i lenistwa, 


Kolportarów, kolporterki 


roznosicielki i roznosicieli 


na warunkach stałej pensyi przyjmie 
„Goniec Krakowski". 


li oraz do przemy 


szyderczy jak Figaro. ani równie dowcipny i 
sprytny jak służący Moliere'a, ale równie typo- 
wy. Wraz z doktorem i kupcem, którzy są ożys 
wionemi tradycyjnemi maryonetkami, potoma 
kami Pantaleona i Dottore, — i on zwał się nie- 
gdyś Arlekinem lub Brighellą, — a teraz jako 
Truffaldino występuje kolejno w szeregu kome: 
dyi Goldoniego, uzupełniając przygody i do- 
Śniiadczenia swego scenicznego życia. Jest on 
raczej dobrodusznym i lekkomyślnym, z bar- 
dziej ograniczonym horyzontem myślowym, ale 
z cudownym darem instynktu i pogodną mą- 
drością zdania się na traf, któremu ufa wprost 
po dziecięcemu, 

Prosta i nieskomplikowama intryga, która mi- 
mo niaskaredowych przebrań, mogła była wy- 
iaśnić się od pierwszej sceny, — mocą dobro- 
wolnej umowy z widzami, plącze się przemiłe i 
misternie, z całą gracyą epoki roccoco, w swych 
uroczystych i ślicznych kostyumach, z gestami 
pod miarę i uczuciami, równie stylowemi jak 
stroje. Naprawdę żywa jest tam właśnie figura 
Truifaldina, którego nie krępuje żadna manie: 
ra, którym kieruje zdrowy rozsądek, humor i 
wrodzona sumienność. U Goldoniego nie ma 
zgrzytu ironii i buntu, kiórego ziarna skrywa 
ówczesna komedya francuska, — ten „uczciwy 
awanturnik“, jak autor sam siebie nazywa, zas 
nadto ufa dobrym stronom natury ludz- 
kiej. 

Sztuki tak wybitnie stylowie, w teatrze im. 
Słowackiego mogą liczyć na wzorową teżyseryę 
i stylową oprawę, kióra jest ulukionem zada- 
niem kierownictwa. I tym razem całość została 


'dosadna mimika ożywiieła niemg w części grę. 
Karzeł p. Brackiej był klasycznym potworkieimn, 
a obie panny (pp. Wrońska i Malanowicz) mia- 
ły ptasięcą lekkość i płochliwość. 

Ne uwagę zasługuje też piękny dźwiękowo 
przeklad, dokonany przez p, E. Leszczyńskiego, 
kióry podniósł wrażenie tego drobnego cacka ša- 
tyry i poezyi, ujętego w stylową oprawę deko- 
racyjną, 

Carlo Goldoni, właściwy twórca wloskiej ko- 
medyi 18 w., którego całe życie jest romantycz- 
ną awanturą, buiniejszą niż te, jakie służą za 
osnowę jego dziełom, — jest stosunkowo mało 
u nas znanym. A przecież to niemal włoski Mo- 
lier, bez znajemości którego trudno wżyć się w 
ducha wloskiego roccoca, które pod lazurowem 
niebem Italii wytaorzyło swoiste, a jak bv iers 
dzą bzsdacze, pierwotne formy tego stylu, jaki 
do peim wytworności dojrzał pod złotem słoń: 
cem Framcyi. Postaci Goldoniego pochodzą 
wprosię od Ccmedii dell'arte, w owej epoce już 
skos.niałej w mamierze, z której on je wywiódł 
na nowo żywe, figlarne i promieniujące wdzię- 
kiem. Cechuje je wiłasna lekkomyślność i pogo- 
da autora, lecz równocześnie jego rzetelna do- 
broć, bystre spojrzenie i szczera sympatya dla 
ludzi, jakimi są. 

„Siuga dwóch panów“ jest komedvą napisaną 
dla stynnego aktora i dyrektora teawu w We- 
necyi Sachi'ego i jedną z najlepszych sztuk Gol- 
doniego, która zyskała z miejsca olbrzymie po- 
wodzenie. 

W dachu czasu. ulubionym bohaterem kome” | 
dyi jest słogius, nie tak niebezpiecznie cięty i 
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(Kr.) Scena ludowa. scena teatru powsz 9 
niosła ciężką stratę, Kierownik fei wk, 
świetny artysta Stanisław Jarniński zmarł wczorai 
nad ranem uległszy ciężkiej chorobie Sercowej. na 
a RAS od kilku miesięcy. : 

zmarłym traci teatr polski niepoślednia siłe 
artystyczną. świetny talent aktorek LOA EN nafa 
lepszym okresie rozwoju — zmarły liczył zaledwić 
36 lat — nieubłacana śmierć zdławiła. 

(8) wieļə dotkliwiej odczuje ubytek śo, Jarniń. 
skiego Teatr Powszechny. którego był Nieboszczyk 
dyrektorem któremu poświęcił nietylko piękny 
swój „talent ale i żmudną, niewdzięczna prace kie- 
rownictwa i administracyj, Praca ta n ydatna i owo” 
cna dla umilowanej sceny — przyncsiła Jem 050= 
biście wiele Koryczy, zawodów, wiele wysiłnjących 
walk z małotskowemi a złośliwemi uwagami In- 
stytucyi, walk wśród których uległ, lecz z chwalą 
jak żotnierz na swym posterunku. 

Sp. Jarniński objął przed trzema laty dvyrekcyę 
Teatru Powszechnego wspólnie z znskomitym znaw 
cą sceny i wybitnym autorem dramatvcznym. 
prof. Józefem Wiśniowskim — doprowadzili oni 
leatr Powszechny do prawdziwego rozweju i rze- 
teiną pracą i zdolnościami postawili rd szeregu 
poważnych scen polskich 

Sp, Stanisław Jarniński urodzony w roku 1886 
w ziemii siedleckiej, po ukończeniu szkół średnich 
w Warszawie wstąpił w r. 1905 na uniwersytet, Z 
którego przeniósł się na politechnikę warszawską, 
później lwowską, 

Rozczytuje się w historyi literatury polskiej į za- 
granicznej, kształci się w historyi rozwoju sztuki 
scenicznej i zakiada wśród młodzieży akademickiej 
koło dramatyczne, ; 

Dyrektor teatru ludowego w Krakowie Rysier. 
zwrócił baczną uwage na Jarnińskiego. zdradzają- 
cego już wówczas talent wyjątkowy i angażuje go 
do swego zespołu, 

„Już po półrocznej pracy scenicznej której oddał 
się całą duszą, zostaje reżyserem a w r 1910 spotv* 
ka Ro Specyalne wyróżnienie. Ludwik Solski anga" 
żuje go db teatru im J. Słowackiego 

Przeniósłszy sie w r. 1912 do teatru Polskiego 
w Warszawie, występem w .Nowvch Atenach" No- 
waczynńskiego zyskuje ogólne uznanie i stanowisko. 

Po wyjeździe dyrektora Szyfmana do Rosyi. pro- 
wadzi przez dwa sezony wspólnie z Józefem So* 
suowskim i Aleksandrem Zelwerowiczem t, zw. 
„Zrzeszenie“, 

W roku 1917 powraca za dyrekcył Siedleckiego do 
teatru im, Słowackiego w Krakowie gdzie bawi 


tylko jeden Sezon, bo już w roku nastepnym ti. w 
1918 powierza mu miasto posterunek ważny i tru- 
dry: kierownictwo Teatru Powszechnego 
Trzeci rok pracy śp. Jarnińskiego współnie z prof. 
J. Wiśniowskim. jako kierownikiem literackim wy- 
kazuje, że musiała ona być sumienną i planową. 
Wiele ról, w których widzieliśmy Go. jak w ..Zem- 
ście: w „Księdzu Marku“ w „Białym  kapturze”. 
w „Komedyt pomyłek* w „Pani Walewskiej" w 
„Wiele hałasu o nic“ w „Medorze*. w „Domu otwar.- 
tym“, w „Grubych rybach“, w .Sędziach* j wielu 
innych swiadcza o wszechstronności i indvwidnal- 
ności artysty B działalność na stanowisku dyrekto- 
ra, zjednała Mu uznanie i poważanie ogółu i mi- 
łość zespołu artystów. 
Ś. p. Jarniński był żonaty ze znaną chlubnie ar- 
tystka sceny im, Słowackiego p. Amalia Rotter 
Pogrzeb odbędzie sie we środę z kapl.cy cmen- 
tarnej. nabożeństwa żałobrie we czwartek o godz. 
8.30. i w sobotę o godz, 9.30 w kościele Karmelitów. 


| zone | own 


utrzymana w czystych liniach — a końcowym 
myrazem tej harmonii siał się „menuet”, zamy- 
kający przedstawienie żywym wieńcem rytmi- 
cznie gnących się w ukłonach par. 
Kupiec Pandolfo i doktor Lombard — to 
pierwsza para, której szczęśliwie powiodo się 
| zachować umiar między stylem i życiem. Odno- 
si się to zwłaszcza do p. Guttiera, p. Moiyczyń* 
| ski był bledszy. Dwaj kawalerowie Silvio (p: 
| Szymański) i Florindo (p. Bystrzyński) podobni 
fizycznie, przedstawiali się zgrabnie į nuieli ię 
dozę sztuczności, która jęst potrzebną dla stylu 
komedyi. dystynkcyi, układającej się we wzo 
rzystą arabeskę roccoco. Parę figurynek z por- 
| cełany, Rosaurę i jej pokojową Blandinę repre 
! zentowały bez zarzutu pp. Makarczykówna i Lie 
| tyhska. Przebiegiym, lecz pełnym zawodowej 
| gedności, oberżystą był p. Senowski, Główny 
| ciężar sztuki spoczął atoli na barkach p. Miar” 
j czyńskiego, jako Trufialdina. Ariysta ten roz” 
winył w tej roli tyle nowych stron Swego ce- 
nionego talentu, że może ją zaliczyć do najlep” 
| szych. Miad spryt i bezczelność, obak nanskro 
| uczciwego Spojrzenia. Pelen swobody artysta 
grał jakby sam dla siebie i bawił się razem 7 
| widownią swemi nieszkodliwemi szermostwa'mil. 
Wreszcie słówko o p. Klońskiej. Zea netrznie af- 
| tystka dobrze reprezentowała swe męzkie prze” 
| kenunue, lecz brakło jej zupełnie wdzięku 74 
| maskowanej kobiecości, nadto raziła pewną n:e- 
| miia nadętość w wyrazie twarzy i sztuczny tor. 
| który s.anowczo psuł wrażenie. 
| Ewa Łuskina. 
—— Ç 90 — 
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Rozwiazanie 81. seryi szarad 


umieszczonych w Nrze 2 „Gońca 
Krakowskiego", 


I CLA P, T, PRENUMERATORÓW 
ERAKOWSKĘIEGO", 
TH, Ad:-mi-ra-ļi-cya, 
395. Ba.ra-ki, 
£%u, De-ka, de-kret, derser de-ptak, 
397, Kan ty-le-na, 
II. DLA WSZYSTKICH P, T. CZYTELNIKÓW 
„GONCA ERAKOWSEIEGO". 
388. KoO-jier-nik. 

Krafne rozwiazania nadesłali: 

I, Picnumerałorzy: 1. Zajączkowski K, 1 2. | 
Kroguiski J. z Warszawy, 8. Kotzianowa S. z | 
Jeros.awia, 4. Prokszówna A. z Wojnilowa, 5. 
Panlik K. z Wieliczki, 6. Stryjeńska M. ze 
Szczekocin. 7. Gloss E. ze Stróż, 8, Witkowicki 
BDaicga A, z Kęt, 9. Lebedowicz L. z Muszyny, 
10. Fabrycowa M. z Rabki, 11, Dziewońska A. z | 
Kornatki, 12. Hydzik J. ze Sanoka, 13. Jaworski | 
M. ze Lwowa, 14 Wojdyga W. z Wysokiej, 15. ! 
Cylupa E. z Bechórza i 16. Feldmanówna G. z 
farosiawia: z Hrekowa: 17. Kosydzrska K. 18, 
Rynek 30", 19, Borowiejski Ke 20, Dużak A, ! 
41. Kr.ss J.. 22, Golch A. 23. Silberstein L., 24. f 
Pisz J. 25. Węgłarzówna M. 20, Fięiowski B., 
«i. Pałasz M., 28. Wyrobek P., 29. Danielska Ł,, 
40, Kubicka J., 31. Osto-foporczykówna H., 3%. 
Hryzówni E,, 33. Olszewski T., 34.,Kiernik M., 
53. Walewski B., 36. Olszowska M. i 47. Weiner 
S jun. 

IL. Lzytelniey: 38. Kielski B. z Warszawy, 39. 
Barzykowska E, ze Lwowa, 40, Fiałkiewicz L. 
z Przemyśla. 41. Muszyński A. z Tarnowa, 42. 
Garsul Z. z Bochni, 43. Cywińska z Brześcia Lit., 
44 YZsluska P, z Wolicy, 45. Bocheński M. z Jor- 
danow a, 46. Sławnicki M, z Komańczy i 47, Stań- 
czyk J. ze Zalasonej; z Krakowa: 48. Szulisław: 
ak: R., 49. Przybyłowicz M., 50. Ryszankówna B,, | 
51. Bulanda B., 52. Bieni:sz M., 53, O.pińska M., 
54 (ichccka K., 55. Smolarska J. i 56. Wierzyc- 
kaz. i? 
AA uwzględniono 38 trafnych rozwiązań na- | 
desanych bez nagiówka numeru. Mylaych roz- 
wiązań nadeslano 81. 

WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIA 
cdbytago w niedzielę, dnia 16 stycznia 1921 r, o 
godz, 11/30 w poł. w dużej sali redakcyjnej 
„Gchca krakowskiego" (ul. Dunajewskiego 7., 
l pięiro). - : 

Nagrody za trafne rozwiązanie szarad otrzys 
mali: 


GORCA 


AD L PRENUMERATORZY: 


1. „Polskie Muzeum“ — wspanisie album Fe- 
liksa Kopery i Juliana Pagaczenskiego, wydła= 
Tie luksusowe, w pięknej oprawie — p. Kriss 
Juliusz z Krzkoma, ul. Czysta 8, po raz ósmy. 

2. Eszpłatne pizedinżenie prenumeraty „Goń- 
Ca Etak." o jeden miesiąc — p, Szlbersiein Leon 
z Krakowa, Kotłątaja 2, po raz Stódmy., k 

3. „Iajemnice Sahary“, sensacyjna powieść 
Piotra Benoit — p. Gylupa Edmund z Bachórza, 
EG raz p.efwSzy. 

AD Ii. PEENUMERATORZY I CZYTELNICY: 

4 Kwartalna prenumerata „Gońca Krak." za 
Bo.ową ceny — p. Hydzik Janusz ze, Sanoka, 
dicpuerya, po Tez pierwszy. 

5. Puszka francuskich sardynek — p. Olszew- 
Ska Maryla z Krakowa, Aleja Krasińskiego 14, 
Fo raz drugi, 

6. „Gzowiek, który powrócił z tamtego Śwła- 
ta“, sensacyjna powieść Gastona Leroux — p. 
Srulisławszi Romuald starszy oficyał pocztowy, 
z Erakowasdworca, ko raz piąty. ` 

7. Nadzwyczajna, nowoczesna Eagroda pocie- | 
£zenia: 100 gramów przedniego tytOn'u przeł- | 
WG enmero — p. Wierzycka Zofia, słuchaczka 
modycyny z Krakowa, F9 raz pierwszy. 


Nie 
o węglu i nieprzebranych skarbach 
Górnego Sląska 
ale o bracie Górnoślązaku 
pamiętajmy nadewszystko 


Kto jeszcze nie złożył ofiary na plebiscyt 
W Komitecie przy ul. Krakowskie Przedmieście 60? 


- 


w teatrze świLilnym „„Uciecna””, dane będzie od czwartnu 4- 
t-szy wielki film patryotyczny 


Dramat w 7 obrazach. 
We środę o 8 wieczór dla Prasy i gości zaproszonych specya!ne przedstawienie. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


IN. 


POLSK: 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: ro 


Św. Piotra Wtorek 
Wschód słońca: 8'32 18 
Zachód słońca: 4'09 
Stycznia 
Długość dnia: 814. p zy ae 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACRIECO 
PO” „Teatr cudowności" i „Sługa dwóch pa- 
nów". 
Środa; „Orlątko*, i 
Czwartek: „Teatr cudowności i „Sługa 
panów", 
Piątek: „Orlątko”, 
Sobota: „Teatr cudowności" i 
nów“, 
Niedziela popoł.: „Betleem Polskie", 
Wieczór: ‘Żołnierz królowej Madagaskaru“. 


TEATR „BAGATELA* 


dwóch 


„Sługa dwóch pa- 


f Wtorek: „Dwójka hultaiska*, 


Środa: „Dwóika: hultaiska* 
Czwartek: „Mandaryn Wu“ 
Piątek: „Mandaryn Wu“. 


TEAR POWSZĘCENY 
Wtorek: „Major ułanów“. 
Środa: „Major ułanów". 
Czwartek: „Major ułanów“ 
Piątek: „Wieczór Rity Sacchetto“ 
OPERETKA W NOWOŚCIACH 


Wtorek: „Szalona hrabianka", 
reda: „Szalona hrabianka", 
Czwartek; „Szalona hrabianka*. 

Piątek: „Szalona hrabianka'*. 

WYKŁADY W DGMYU ARTYSTÓW (Plac św. Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Zwłe?ku literatów. 
Wtorek, J. Flach: „Gwiazdy teatralne" cz, 8-ma. 

Kazimierz Kamiński. 
Śrcda E., Haecker; „Z najmlodsezj poezyvi warszaw- 
skiej“. cz, Il. Kazimierz Wierzyński. 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 
GŁÓWNY LINIA AB. L. 39). 
Wioreh Józef Witlin; Wieczór poetycki (autorski). 
Środa K. H, Rostworowski: „Obecne położenie 
Polski" 
» "R © "=" ne . 
Reorganizacya armii polskiej. 
Najwyższa komisya wojskowa (do której pod 
przewodnictwem Józefa Piłsudskiego należą mini- 
ster Sosnkowski szef sztabu gen Rozwadowski, gen. 
Rydz-Śmigły. Sikorski. Skierski, Latinik į Szeptyc- 
ki) — opracowuje plan reorganizacyi armii. Na- 
czelne dowództwo ma być polączone z Ministervum 
Spraw Wojskowych. 


Dalegacya polska wyjechała do. Berlina. 


Z Warszawy piszą: Do Berlina udała się de- 
legacya rządu polskiego z wiceministrem byłe- 
go zaboru pruskiego, Wachowiakiem, na czele, 
Delegacya ma na celu opracowanie konwencyi 
potsko-niemieckiej w sprawach socyalnych, sta 
sownie do art, 317 traktatu wersalskiego. 


Nowy dowódca jandermery polowej. 


Z Warszawy donoszą: Na cezle żandarmeryi polo- 
wej stanął pułkownik Tokarzewski, dowódca pułku 
piechoty legionowej. Na stanowisko dowódcy żan- 
darmeryi wojskowej został powołanv Dułkawnik 
Rożen. 


maz 


Ataman Petlima o niekcznieczeństwie bolszewickiem. 


Wiedeń, (PAT) Ukraińskie Biuro Prasowe donosi 
z Tarnowa; Szef ukraińskiej republiki ludowej na- 
czałny ataman Pellura w rozmowie z przedstawi- 
cielatn pewnego dziennika włoskiego przedstawił 


niebezrieczeństwo bolszewickie jako bardzo aktu- i 


alne i estrzega ludy eniopejskie przed łaiwewier- 
nością i biernceścią, lolszewicy musza prowadzić 
woiuę, Muszą oni za wszelką cenę wywołać pożar 
rewolucyt w Europie środkowej i zachodniej Szcze- 
gólnie nienawidzą oni demokracyi europejskiej. 
która się sprzeciwia chaolycznemu  eksperytmento- 
wi bolszewickiemu, Posiadają oni nietylko teorety- 
cznie. ale także i praktycznie dcbrze wyprecowany 
plan w Sprawie Europy Środkowej i zachodniej, — 
Ukraiński sztab generalny posiada pewne wiadomo- 
ści, że bolszewicy przygotowują znaczne masy ka- 
waleryi celem napadu na Furopę. Niehezpiaczeń- 
stwo inwazyi bolszewickiej iest o wiele większe, 
niż sądzi Europa, bolszewicy łatwo wtargna do 
serca Europy. jeżeli nie napotkają na opór. Narody, 
których kraje nie są bezpośrednio zagrożone, muszą 
przyjść z pomocą tyin narodom. które stoją w wal- 
cz z bolszewikami, Jest to czas najwyższy W trzy- 
letniej walce z bolszewikami nie upadła idea ukra- 
ińska przeciwnie powiększyla ona siły narodu ce- 


¿m przeciwstawienia się dzikiemu absolutyzmow. 
bolszewickiemu. Państwo Jkraińskie, którego insty-4 
tucye czasowo nie nlosą przebywać w wiosnej oj- 
czyźnie. żyje w świadomości narccn ukzeiosk oda Í 
zyskdje coraz ta:dzicj na nlle, Nadejdzie zoózina 
Xiedy nasz idea rensiwowa na ryum nukra-* 
„ńskiem odniesie peine zwyciestwo nad imuperyaii- 
DO moskiewskim i nad obojętnością Europy Oto 
tajemnica. naszej ufności mimo chwilowych niepo- 
wedzeń. Traktaty handlowe, a nawet ruch handlo- 
wył 1 zmotv dypiomatyczne mio bewatrzemaja Dol- 
szewików od ich planu Tylko creż może roz»itzy- 
'gnać walkę micazy wschodem a zachodem, l 


prv! 


Wymowny banknot. 


„huryver Lwowski“ donosi: 

w obiegu kupieckim znalazł się barknot 5-mar- 
kowy pomięty i brudnv. na którym dostrzedz mo- 
żna u góry skreślcne ołówkiem chemicznym naste- 
pujące slowa: „Kazimierz Jaworski zosisł wzięty 
do niewoli dnia 20/7 1920 i rozstrzelany przez bol- 
szewików", Po przeciwnej stronie u rogu dogisano 
słowa: „rodem z Tarnopola“ — co odnosi się zape- 
wna do nazwiska jawerskiego jakkolwiek pismo 
różni się nieco od poprzedniego napisu. Czy napis 
ten pochodzi z ręki którezoś z kolegów rozstrzola- 
ncgo. który w ten sposób zamierzał uwiedomfe o 
wypadku rodzinę Jaworzkiego. czy w jakim innvm 
celu słowa powyższe skreślona jest na razie taje- 
innicą, Banknot ten jest w posiadaniu firmy Beaco- 
cka przy ul Kopernika we Lwowie 


„Krzyk o szubienice“, 


W republice austryacko-niemieckiej akcva za od- 
budową cen idzie równolegle z coraz enersiczniej- 
szą wałka przeciwko paskarzom Społeczeństwo żą- 
da wprowadzenia kary chłosty i śmierci na paska 
rzy. robotnicy zaś zapowiadają. że gdyby przed 20 
stycznicm nie przedsięwzięto energicznych środków 
prezciyka.ilchwiarzom towarowym to uciekną się 
oni do „Jynchu” i będą każdego schwytanego na go- 
rącym uczynku paskarza — wieszać. „Neue Freie 
Presse“ omawiając akcyę w kwestyi odbudowy cen 
powiada że można ją zdefiniować krótko — jako 
„krzyk o szubienicę*. 

—000— 


Natka stronnictw z rządem w. Czechech. 


Praga (East Express) Podczas debaty budżetowej 
w czeskiem zgromadzeniu narodowem pos, Szrobar 
b. minister dla: Słowaczyzny wygłosił ryzykowne 
oświndczenie, że Słowacy nie chcą autonomii, 

Natomiast niektórzy mówcy niemieccy tak sou 
eyaliści jak i z partył mieszczańskich, ostro wy" 
stępawali przeciwko rządowi, szczególnie z pwa- 
du zawieszenia sądów przysięgłych, — pddnoszono 
też, że już obecnie wypada na głowę każdega cbhy= 
watala czeskiej republiki 1500 koron czeskich ro- 
datku, Stronnik księdza Hlinki występoweł prze- 
ciwka rządowi. Mowca niemiecki Beran wyztępo- 
wał przeciwko wydatkom na wojsko tak np. w mi- 
nisterstwie wojny jest 1000 ofióerów  dyletantów, 
występował także przeciwko dyplomatycznej służbie 
zagranicznej, w końcu zaznaczył, że jedynie do pre- 
zydenta Masaryka mają Niemcy zaufanie. 


Fabryki łódzkie stoją w dalszym ciągu 


Delegaci robotników z fabryk włóknistych w Ło- 
dzi w liczbie 427 uchwalili zwołać wiece publiczne 


celem wniesienia protestu - przeciwko stosunkom 
aprowizacyjnym w Łodzi, 1<V 32 
Fabryki stoją w dalszym ciągu — obecnie luz 
18.000 robotników znalazło się na bruku, 
— © — 
e z . + X A iki 
Abadomia górnicza we wiamej Siedzikie. 


(stm) Jak donoszą „Nowiny Pawszechne”, A- 
kademia Górnicza, która dotąd mieścila SIę 
„katem“ w gmachu szkoły wydziałowej żehskiej, 
znajduje się nareszcie we własnej siedzibie. 

Rząd, pznając ważność tej instytucyi w odro- 
dzonej Polsce, oddał jej do dyspozycyi Novy 
gmach gimnazyum podgórskiego. Gmach ten 
rozpoczęto budować jeszcze przed wojną. Sangi 
on w Podgórzu u stóp Krzemionek, * 

Dzieje budaw'y tego gmachu są bardzo cieka- 
we. Najpierw rząd austryacki zaprojekiował 
wzniesienie gmachu pod budowz gimnazyum 
podgórskiego, którego frekwencya by a nader 
liczna i w starym gmachu: nie mozna byio uż 
pomieścić uczącej się młodzieży, Budowa, z po 
wodu niskiej subwencyi posiępowa:a powo. 
Namiestnictwo b. Galicyi kołatało do skarbu 
wiedeńskiego rok rocznie o wyższe dolacye NA 
budowę, ś«ż wreszcie przyszła „wojna. podczas 
Której zaprzestano dawać pieniądze, a tem sa- 
niem budowa stanęła. Zaj już RY. e 

i kaźniejsze fundusze wydobyto > 
W na dokończenie budynku. w ubie- 
głym roku doprowadzono wykończenie we- 
mnętrzne gmachu, mimo szalonych kosztów, ne 
kie pochłonęta ta robota. Z zewnątrz gmach jest 
prawie że wykończony, jednakże nie dopra a- 
dzono jeszcze do uporządkowania podwolca. y 

Ponieważ sale są już wykończone, rząd pole- 
cił oddanie całego gmachu Akademii gorniczej. 

Dyrekcya Akademii górniczej przysiąpiia już 
da urządzania sal, tak, że jest nadzieja, iż w dru: 
giej polowie stycznia rozpOczna się normalne 
| wykłady w tej instytucyź, 


Strona 6 


\ 


Od czwariku, Gma 20 stycznia 1921, 


Revse mocnych tarców i toalet, 


2 PRZZYDYUM MIASTA donoszą, że wskutek 
śmierci Stanisława Jarnińskiego, dyrektora miej. 
Shiego teutru powszechnego w Krakowie funkcye 
Gylektora tegoż tealru po koniec bieżącego sezonu 
objal p. Józei Wiśniowski, kierownik literacki tejże 
Sceny i zastępca dyrektora którego przed rokiem 
race m.ejska vowolała w tym charakterze do współ 
pracy w dyrekcyi powierzając ohu wymienionym 
dyrekciyę miej, tcairu powszechnego. 

LEKARZE SZKOLNI W MAŁOPOLSKICH SZKO- 
LACH KREDNiUH, Rada szkolna krajowa wprowa- 
dza Imstytucyę lekarzy szkcinych na razie w kilku- 
nastu srednich zakładach naukowych, Konkurs na 
le bosauy został przedłużony do końca Stycznia br. 
Podania naieży wnosić do Rady szkolnej krajowej 
we Lwowie. 

SEJZELRŻ CUKRU ZA GRUDZIEŃ Od piątku 
dnia ¥1 km, rozpocznie się sprzedaż cukru białego 
na kupony legityruacyj zbiorowych za grudzień 
1020 roku w ilośsi po 400 gramów na osobę w ce- 
nie po 42 Mk, za 1 kg tj, 23 marck 80 fen za 400 
gremów, W celu przydziałn cukru winni zgłosić się 
zaszępcy sklepów rejonowych i konsimów oraz za- 
kłady zbioruwego pożycia w Biurze Centralnern Ma- 
gistratu ul. Wiślna 4, w dniach 13. 19 i 20 bm, i 
natychmiast podjąć asysnowane ilości. Równocze- 
snie Magistrat zawiadamia, że sprzedaż cukru za li- 
siopad konczy się z dniem: 20 stycznia br. Konsumy 
i sklepy rejcnowe maja złożyć zrealizowane kupo- 
ny cukrowe za rzeczony miesiąc we właściwych 
biurach cnlevowych do dnia 24 bm włącznie 

Z LEAŻRU IM, SŁOWACRIERO, Dzisiaj po raz 
4 świeine komędye klasyczne Cervantesa „Teatr 
ruttowności* i Goldenicgo „Sługa dwóch panów“, 
Wystawienie tych arcydzieł dawnego humoru oraz 
świctiie ich wykonanie przez artystów teatru im. 
Słowackiego z pu.: Ordyńska  Klańską, Orwidem, 
Miarczyńskim  Guitnerem na czele. powitane go- 
ręco zostaly przez prasę i publiczność, Oba świe- 
ine utwpry klasyczne powtórzone będą we czwar- 
tek 20 i w sobotę 22 bm, Środowe 19 bm powtórze- 
nie „Orłątka* będzie poniekad  jubileuszowem, 
güyż w dniu tym sztuka grana będzie po raz 25 
przy niezwykłem w dziejach nowego gmachu suk- 
cesie. stalego kompletu towarzvszącemu tej sztu- 
ce Gd premiery. Rolę Maryi Ludwiki erać będzie p. 
Anna liosiowska; męska obsada premierowa „Or- 
lątiko* powtórzone będzie w piątek 21 bm. 

Z TEATRU „ŁAGAGEŁLA*, Dziś wtorek 18 i ju- 
tro środa 1) bmn. po raz ostatni w tym tygodniu 
/świeina 3-aktowa farsa francuska: „Dwójka hultaj- 
ska: We czwuriek 20 bm. premiera nowej senzacyj- 
nej sztuki „Manaaryn Wu“ II, M, Vermona i H. 
Ovena z p. Kazimierzem Kamińskim znakomitym 
ariysią scen warszawskich w roli tytułowej. Próby 
w pelnym toku, Bilety przy kasie Bagateli. 

RICA SACCEETWO sławna tancerka i gwiazda 
fihuowa wystąpi z jedynym wieczorem „Poema- 
tów jauecznych *w piatek dnia 21 bia, w Miej. Te- 
airze l'owzzechnym, Wieczćr wywołał już u nas 
jak świadczy szybka sprzedaż biletów u J Rudnic- 
kiczo Linia A—B. kardzo żywe zainteresowanie. 

JZB ŚLIWIŃSKI znakomity pianista wystąpi 
«w imiprezio „Krakowzkiego Biura Koncertowego E. 
Bujański* po raz ostatni w bieżącym sezonie w 
nieczieię dnia 43 bm. w sali „Sokoła“. Koncert po- 
dotknie jak poprzednie — zapowiada się tłumnie, 

„LAZ NA GEBIĄCE LATI“ Pod takiem hasłem 
rozpcczyńa nowy teatr świetlny „Warszawa“ (Stra. 
dom 10, vis a vis DOG.) kampanię kinową, Inaugu- 
racyjne przedstawienie odbędzie się w dniu 20 bm. 
wa czwariek — pierwsze o godz. 7 drugie o godz, 9 
wicczorem a na program ten wybrała Dyrekcya 
świntną larsę karnawałowa w 6 obrazach pt. „Raz- 
na tysiąc lat* z udziałem najiepszych sil filmowych. 
Obszerna, z kcmforiem urządzona sala teatralna 
jest dobrze ogtrzzwana i posiada. elektryczną wenty- 
lacyę. Orkiestra saicnowa, bufet na miejscu. W dnie 
pow dnie Kino-Warszawa wyświeiła obrazy od 
godz. 3—10 wieczór, w ścbołę, niedzielę i święta od 
tę 3—70 wieczór. Nowemu przesiębiorstwu fil- 
miuwcriu Zyczymy powodzenia i uznania, 

VRUDGI EAL „BIEĘŁECO KRZYŻA W dniu 22 
bm. cdbędzie sie w salach kasyna wojskowego dru- 
gı z rzędu bal na korzyść iuuduszu zaopatrzenia 
Zoinierza polskiego: Świetny nad wyraz wynik piew 
szogo balu który się odbył 8 km pozwala się spo- 
dziewau i tym razem nje mniejszego sukcesu, Ko- 
wiet rozwipal rozległą ekeye o zapewnienie Dalo- 
wi udziału najiszerszych sfer towarzyskich a uczest- 
nizorn nailepszej zabawy. Zaproszenia wydaie ko- 
mutor crzv ul Doinych Młynów 13. od godziny 10 
do 1 i cu 3 co ù. - 

GWILZLEA ELA ŻOŁNIERZA W POLU. W uzu- 
peimieniu sprawozdania z rozsviki darów świalecz- 
nych dla żołnierza w polu, zarząd „Białego Krzy- 
ża” zaznacza, że akcyą rozsyłki darów zajmowała 
gie Sekeva III, K. Obr. Państwa „Czerwony Krzyż", 
„Bialy Krzyż? oraz Wydział gospodarczy, Połączo- 
uv wrałek wymienionych instytucvi „dal Komite- 
towi możność dostarczenia żołnierzowi w polu w 
tym roku wyjatkowo wydatnej gwiazdki Przywie- 
zione pizcz delezatów i delegatki podziękowania z 
frontu od komend pulkowych i poszczególnych for- 
macvj iak nie mniej od adresatów. pozostaną miłą 
pamiątką 3 dowodem sumienncęo spelnienia poru- 

rang zadani 
ZOLCZYM, Ea Tam Lekarskiam, Radziwiłłowska 4 
odbedzie zię we środe dnia 19 bm, o godz. 8 wieczór 
posiedzenie naukowe. na którem dr Wernic, wygło- 
si odczyt ot. „Laństwcwa Waika Z chorobami we- 


SETA Tzw YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


iet 


„POLSKIEGO GLOBU", Dnia 15 stycznia hr. odby-- 


' 


JAZ NA TYSIĄC LAT! 


LK nałaatr „WARSZAW, uj, $trzcdom 15. W:S=R=W.S D. O. G. 


| 


„GONIEC KRAKOWSKI", 


6 Wspaniała farsa karnawałowa 
w 6 obrazach. Dwie godziny ży- 
wiołowego humoru i śmiechu. 

Wyświetla w inauguracyjnym programie 


ło się pod przewodnictwem prezesa Rady zawładow- 
czej p Władysława Żeleńskiego w sali obrad kra- 
kowskiej Izby handłowo-przemysłowej, nadzwyczaj- 
ne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszów  Śpółki 
Akcyjnej „Polski Glob“, towarzystwa transportowo- 
handlowego w Krakowie. Naczełny dyrektor dr Krze 
tuski referował sprawę fuzyi S. A; Polski Gloh ze 
Spółką z ogr. odpow, pod sama nazwą. Na przedło- 
żony wnlożek uchwaliło Wa' oe Zgromadzenie jedno 
myśinio przejęcie wgzeikich interesów spólki z 
ofkran, odpow, wraz z akiywami i pasywami z ter- 
minem od 1 stycznia 193Q r. powierzając Radzie 
Zawiadowczej spółki akcyjnej Ustalenie warunków 
fuzyi, Nastepnie dyrektor dr Paygert imieniem 
Rady zawiadowczej przedstawił Zgromadzeniu 
wniosek na powiększenie dotychczasowezo kapita- 
tu akcyjnego spółki wynoszącego Mk, 20,600,000 o 
dalszych $0.000,000 Mk.. drogą ernisyi 160.000 nowych 


akeyi wartości nominalnej Mk. 500. Przy tej spo- 
sobności dyr. Paygert zobrazował Zgromadzeniu 


stan obecny interesów Spółki, wskazując na nad- 
zwyczaj korzystnie przedstawiający się rozwój in- | 
stytucyi popartej przez Bank Hipoteczny i warszaw i 
ski bank dyskoniowy Przyczem podniósł. że ko- 
nicczność wydatnego podwyższenia kapitału akcyj- 
nego wywołaną została w pierwszym rzędzie naby- 
ciem przez Spółkę na własność taboru kolejowego, 
oraz dokonywaniem niezhędnych inwestycyi, które | 
niewątpliwie wpłyną na dalszy rozrost Towarzyst- | 


wa i jego dochody Równocześnie wnloskodawca 
podniósł z uznaniem niespożyte zasługi dyrekcyi 
około Towarzystwa, dzięki którym „Polski Glob 


zaliczonym być musi do rzędu, pierwszych instytu- 
cyi transportowych w Polsce * Zarówno wniosek na 


Qd czwariku, Gima ŻU stycznia 1941, 
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podwyższenie kapitału jak | wniosek na powierze- 
nie Radzie zawiadowczej definitywnego załatwienia 
sprawy. odnoszącej sie do ustalenia warunków emi- 
syjnych — uchwaliło Zgromadzenie akcyonarvtiszy 
jednomyślni: Sprawe zmiany statutu referował 
członek Rady Zawiadowczej dr Merz. a 7gromadze- 
mie przyjeło zaproponowane zmiany odnoszace się 
do możiiwości emitowania akcvi zbiorowych opie- 
wających na 5 i 10 sztuk w jednym dokumencie, 
jak rów nież do upełnień paragr. 39 statutu w 
przedmiocie Spozóbu podpisywania firmy towarzy- 
stwa, Na posiedzeniu Rady Zawiadowczej. ' które 
odbyło się natychmiast po Wa!nem Zgromadzeniu 
uchwalono dotacyę 25.000 marek na cele plebiscytu 
na Śląsku Górnym. à 

(T) NIEFORTUNNA JAZDA TRAMWAJEM. 0O- 
negdaj żołnierz policyjnv Idec zaaresztował nieja- 
kiego Mączyńskiego lat 20, który jectiał tramwaiem 
z dworca kolejowszo ku poczcie w towarzyšiwjo 
iaraelity. W chwili kiedy zbliżył sic do wozu tram- 
wajowego posterunkowy Idet — ów towarzysz Mą- 
czyńskiega — izraelita wyskoczył pozosiawiaiąc 2 
pakunki, w których jak sie okazało znajdowały się 
3 zwoje płótna oraz kilka nowvch firanek Wobec 
niejasnych tłumaczeń Mączyńskiego odprowa- 
dzcno go do aresztów policyjnvch. 

(1) POŻARY, Wczoraj o godzinie 3.40 rano wy- 
buchł pożar w budynku wartowni wojskowej w 
Podgórzu--Zabłociu. Pożar ugasila zawezwana 
straż pożarna o godz. 6 rano. — Onegdaj o godz. 
5.10 wieczorem przy ul. Rakowieckiej 11 a) IL Doa 
w mieszkaniu zapalila się ścianka drewniana. Za- 
wezwana straż ogniowa pożar stłumiła, Powodem t= 
gnia biło wadliwe urzadzenie pieca. 

(Ty) AMATORZY DOLARÓW. W dniu wczoraj- 
szym organa policyjne zaaresztowały Walentego 
Bryle lat 53 podurzedn'ka pocztowego oraz iego żo- 
nę Marvę — za kradzież listów pochodzących z 
Ameryki. Przy rewizvi w jego mieszkaniu znalezio- 
no 4t dolary w banknotach. oraz wiele banknotów. 
w innych walutach. Masę znaczków pocztowych i 
czek bankowy na 600 franków. Aresztowanych od- 
stawiono do aresztów pod Telegraf 


Gdzie są mordercy z ul. Floryańskiej? 


Sprawa okropnego mordu na ul, Floryańskiej 
nie przestaje zajmować opinii krakouekiej. Za- 
niepokojona publiczność oczekuje niecierpliwie : 
na ujęcie morderców, spodziewając się go cos 
dziennie. Wczoraj wieczorem rozeszia się po- 
głoska, że mordercy zostali ujęci; około godz. 5 
popołudniu miano widzieć dwóch osobników, 
odzianych w mundurach wojskowych, skutych 
prowadzonych „pod telegraf". „Vox populi' 
twierdził już, że byli to rabusie z Floryańskiej. 

Istotnie, widziano kolo g. 5-ej jadący szyb- 
kiem tempem wielki semochód wojskowy, na 
którym oddziałek żołnierzy w hełmach Sztur- 
mowych i z bagnetami, nasadzonymi na kara- 
biny, w pogotowiu, otaczał paru  żoimierzy, 
związamych i skutych, Samochód jechał z Ryn- 
ku w ul. Sławkowską, a wśród publiczności, wi- 
dzącej tę ponurą i groźną jazdę. rozległy się gło- 
sy: „mordercy, mordercy!". Na tem tle powstala 
zaraz pogłoska o schwytaniu... À 
Niestety, była: to omyłka, Zapewne jeszcze nie 
tak prędko okaże się ona pramdą. Sprawa, uię- 
cia morderców Zalina i jego żony komplikuje 
się przez to, że nie pozostawili oni żadnych śla- 
dów. Obok tego — nie można było dotąd nawet 
usłalić spisu zrabowanych przez morderców 
przedmiotów. Bardzo często zbrodniarze dostają 
się w ręce policyi przy sprzedaży łupów — gdy 
te sa znane policyi. Tutaj pościg za mordercami 
nie ma tego opzrcia w danych śledzta a. Trzeba 
więc liczyć raczej na pomoc szczęsliwego przy- 
padku — obok, naturalnie, gorliwej pracy poli- 
cyi, która. wbrew pozerom przeciwnym, nie 
ustaje, i 

Co do samej kwestyi — gdzie obecnie mogą 
być mordercy, a więc — Skąd przybyli — różne, 
dane przemawiają za różnemi odpowiedziami. 
Jak stwierdziły dochodzenia, bł. p. Zaha był 


iłowane morderstwo rabunkowe: wa Lwowie. 


Ze Lwowa donoszą: Ubiegłej nocy nieznani | 
spiawcy usiłowali zamordować w celach rabun i 
kowych 60-letnią Lizermanową, wdowę po kup- ; 
cu, właścicielkę kilku realności i sklepu korzen | 
nego, zamieszkałą na końcu ulicy Ły czakow- 
skiej, À 

Lizermanowa tuż po godzinie 10 wieczorem 
wróciia do domu į zaczęła się rozbierzć. Zale- 
dwie zdążyla zdjąć jedem bucik, gdy wpadło do 
pokoju dwóch drabów, z których jeden począł 
staruszkę dusić, a drugi tłuc obcasami po gło- 
wie. Lizermanowa skin awionapadła bez przy- 
toraności. Bandyci sądząc, że ofiara ich już nie i 
żyje, — zabrali się do rabunku, Z:abowali ze 
szafy bieliznę į kolczyki z ialszywymi brylanta- 
wi, poczem znalezjonym kluczem otworzyli ka- 
sę wertheimowską w przyległym pokoju, We- 
dług twierdzenią Lizermanowej, któne. odzyska 
wszy przytomność, dowlokła się do sgusiadów, — 
„abusie skradli 19 tysięcy marek, Mieszkający 
z Lizermanowa bratanek jej Meller, akademik, i 
utrzymuje, że zrabowano 29 tysięcy marek, Li- 
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bardzo ostrożny we wpuszczaniu klizntów do 
sklepu po jego zamknięciu: prawdzpodobnie 
więc nie wpuściłby nieznajomych. Może to skła- 
niać do przypuszczenia, że napeelnicy byti z 
Krakowa, gdy, iako „znajemi*, dostali się do 
sklepu hez wy!amywania drzwi. 

Jednakże — mogli także zaskoczyć Zshua 
przy nieza.nkniętych jeszcze drzwiach, Obok te- 
go trzeba umzględnić, że Zahn mógł przyjuo- 
wać, jako znajomych, także klieniów z Sosnow- 


ca, Będzina itd., którzy z tego zzkątka Krółgy" 


stwa chętnie do Krakowa zaglądają, Jeżeli zaś 
tak było, napastnicy mogą już dawno znajdo- 
wać się poza Krakowem, gdzie dochodzen.a i 
pościg za nimi nie jest już tak łatwy. 

Wreszcie — należy sobie  uprzytomnić, że 
śledztwo w takich okolicznościach, jakie towa- 
rzyszą sprawie obecnej, musi postępowąć po- 
woli. W sprawie morderstwa Gruenfelda wy- 
kryciu niorderców pomógł przypadek, że jeden 
z napastników został pos.rzelony, Tu morJercy 
wyszli zdrowi i cali, nie można więc ich tropić 
po „krwawych śladach“, Już np. zreszią przy 
morderstwie śp. Swiszczowskiego w firmie Ge- 
bethnera i Wolffa przed kilku laty morderców 
wykryto dopiero po kilku dniach, aczkolwiek 
połicya miała ich od początku w rękach i była 
już gotową wypuścić Łyżwińskiego przedpolu- 
dniem, a popo.udniu okazało się, że on jest mor- 
dercą. Może i w tym wypadku okaże się coś po- 
dobrego, może polów wśród miejscowych oprys 
szków, który policya przeprowadza w dalszym 
ciągu, napędzi w jej sieci morderców i popro* 
wadzi „po nitce do kłębka”. Byłoby to w każdym 
razie wieikę, ulga dla Krakowian, gdyby możli 
myśleć, że mordercy już siedzą „pod telegra- 
fem“, choć im morderstwa jeszcze nie dowie- 
„dziono.., 


zermanowa ma dwie służące, do których przy- 

chodzili wieczorami dwaj wojskowi. Dochodze- 

nia stwierdzily jednak, że „narzeczeni" slużą- 

cych wyszli już o godzinie w pół do dziesiątej. a 

napad miał miejsce po godzinie 10 tej, 
Śledztwo w toku. 


Kradzież — pod wpływem 
kryminalistycznej literatury. 


Sąd okręgowy w Warszawie rozpatrywał one- 
gdaj głośną przed kilku laty kradzież z okna 
mystawowego kantoru J, Mahonbzuma przy ul. 
Marszałkowskiej Za pomocą podstępnęgo wywos 
łania ppiochu ulicznego przez podłożenie petard 
pod szyny (tramwajowe. S- : P 

W charakierze oskarżonych mieli senąč 
przed sądem dxaj b. uczniowia szx3ły Rontale- 
ra — 17 i 18-letni Zdzisiaw Zieliński i Edward 
Szańłowski. którzy na śledztwie wstępnem, pro- 
wadzonem jeszcze przez władze okupacyjne nie- 
mieckie przyznali się ze skruchą do winy. 

Myśl o krzazicżach zrodziła się w naszych 
ałowach — opowiadali młodociani  złodziejee 
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fimnazvaliści — pod wrływem ksiażek treści 
ryminzlistycznej w rodzaju Sherickąa Hol- 
nies'a, Książki te pochłanialiśmy w tajemnicy 
przej otoczeniem domowem, z zachwytem i opo- 
wiadaliśmy sobie ze szczególnaim namazzcze- 
niem dzieje i czyny zbrodnicze t. zw. „w.amy= 
Wwaczy dżeneelmenów'", którzy drogą wyrafinc- 
Wan;ych sztuczek i podsięrów+ pomnażali swe 
zasaby materyalne nie po to, by je użyć na życie 
hulaszcze, lecz po to, by je później rozdac 1n- 
stytucycm  spoieczho-filantropijnym, lub od- 
dzieinym jednostkom. pozbawionym środków 
do życia, I nisze zamiary nie były inne. Chcieli: 
Smy s«radzicne cudze dobro, należące do kiazy 
zamożnej, rozuać bicdnym. Nie danem nam by- 
ło, Jest to dia nas wielka zagzdke, skad palicya 
mogla wpaść na trop naszych czynów, a tem 
Samem uniemożliwić dalsze nasze działania. 
Czy tlomsczenie to nie było prostym a ykre- 
tem, sprytnem spychaniem odpowiedzialnocei 
za pope.niony występek — na autorów krynmii- 
nainych powieści — to mialo się okazać w cza- 
Sie rozprawy, którą musiano wszakże odroczyć 
z powodu nieobecności oskarżoneg Zielińskiego 
W czasie pozostawania na wolności za porę: 
czeniem dzisdka, Zieliński wsiąpił był do woj- 
Ska i jako kapral 4 puiku ulanów odbył w 1319 
roku kampanię przeciwko bolszewikom, i gdzie 
nabawił się choroby piersiowej, wskutek czego 


Todzina wysłaia go na kuracyę za granicę, gdzie | 


1 obecnie pono się znsjduje. 

Komunikując o item sądowi, ce!nomocnik Z. 
prosił o odroczenie sprawy, gdvż przeraanie ku- 
Tacyj mogłoby ujemnie wplynąć na zdrowie 
chłopca. 

Sąd sprawę odroczył, wyznaczając nowy ter- 
min na luty r, b. 


Ruch giełciowy. 


Kraków. 18 stycznia. 

(i) Na giełdzie krakowskiej panuje w dalszym 
ciągu zniżka, Wczoraj dotknęła ona zarówno pa- 
Picry przemysłowe jak i handlowe Mimo to. zau- 
ważyć się dał wcaie ożvwionv ruch. Łiardza zna- 
cznych transukcyi dokonano akcvami P T. H, Je- 
dynym faktycznie papierem który osiągnął zwyż- 
kę był „krakus*. osiazając kurs 4300, 

W akcyach bankowych zastój, Z papierów loka- 
cy;hych nabvwano 2% listy zast banku hinor. po 
390, oraz 4% listy zast. Tow. kred, zietń. po 95/50. 

Waluty i dewizy bez zmiany. 

CEDULA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 
Ra, a DNIA 17 STYCZNIA - l 
Waluty f dewizy: Dolarv Stanów Ziednocz, go- 

tówka 800. 850, czaki 800. 850. Franki francuskie 

Fotówka 50 54, czaki — Marki niemieckie gotów- 

ka 12, 13, czeki 1250. 13%50, Korohy austrvackie go- 

tówkau 110. 120, czeki 115, 123, Korony czesko-słowac- 
kie gotówka 900. 1050 czeki 10, 11. Lei rumuńskie 

Rotówka 11, 12, czeki —, Liry włoskie gotówka 23, 
. czeki —, 

„_Akcyve Tow. handl. i przem. Polskie Tow. handl. 

(P q, HL) ofiar. 140. żad. 1620. trransake 1620 —1430. 

Handi. Spółka akc. „Impex“ ofiar 750. żad, 800, 

transukc. 760—780. Polski Glob“ Tow. transporto- 

%o-handl, ofiar. ¥500: żąd. 2:00, transakc, 2550— 

‘630, Żegluga Polska ofiar. 1000, żąd. 1200, 1ransakc. 

120011100, Zieleniewski ofiar 9000. żad. 9700 trans. 

BUQ0—0600, Warsz, Ska akc. Budowy Parowozów 

Dfiar, 4300 żąd, 4:00. transakce 4675—4300, .„Lemiesz* 

fabryki maszyn rolniczych ofiar. 6200 żad 

„Trzebinia“ fabr. maszyn i narzedzi rolniczych o- 

tiar, 4900. żąd. 5100. rransakc. 5050 -. Automotor! 

Talryka samochdów ofiar, 2600 żud, 2:00. „Gérka“ 

fabryka cementu ofiar 8000, 6300, Gal. akc Zakłady 
órn, Siersza ofiar. 1000. żąd. 7300. transake, 7i0U. 

„lepeze' Tow. dla przedsięb górniczych ofiar, 9400, 

ząd, 9500, transakc 9500, Polska Nafta ofiar, 3606, 

żąd. 3900. transake. 3600---34U0. Elektrownia w Sier- 

Szy ofiar. 9000. żąd. 6300 transakc 9300—9000. Oi- 

x kos e, A, ofiar. 4300 żad, 5200, transaks 5000 

Pezet“ Powszechne zakałdv budowl. ofiar 4790. 

żąd. 1900, trfhsakc. 1900—1350 Fabr przetworów 

liuszczow, w Trzebini ofiar» 3400 żąd. 3500, transakc. 

9300—3100. „Krakus” Zjedn. fabr przetw, wysko- 

kowych ofiar. 4500 żad. 5000, transakce, 4900. Fabry- 

a porcelany w Cmnielowie ofiar. 5400, żąd. 560e, 
ransakc, 5100—5600 
Warszawa (PAT) Gicłda. Obligacye m Warsza- 

Wy 1515 16, 6% wart. kup. 3. 87.6- transakcve 215'50. 


žad. 220, poszuk, L13, 6% 1017 za 100 marek wart. 
šup. 0.26.7 żad 103. voszuk. 99. 5% banku ziem, 


wart kup 1,325. żad. 103 posz, BO listy zast. 4 i pó! 
ŚŚ. ziemskie wart. kup. 0.60.7 transakc 46700—230— 
10, żąd, 235, poszuk. 265. listy zastawne 4% wart. 
up. 0.540. 5% m Warszawy wart, kup 2.962. trans. 
eye 320—320, żąd 330. poszuk. 310—515, 4% m. 
Arszawy wart. kup 2.57.6 transakce, 27250  żąd, 
ay Doszuk, 2:0. 6% banku kred, hip. wart kup, 
ZSO. żąd. 100. poszuk. %5, 
sy aluty Dolary Stanów Ziednoczonych gotówka 
GR "00, czeki 805, 760. Dolary kanadyjsk'e gotówka 
ES 630 czeki GSQ, 630 Franki francuskie gotówka 
a 5250, czeki 5550. 5350 Franki belgijskie ga- 
sL KA 5950, 55. czeki 5950, 55, Franki Szwaicar- 
sze £olówka 14150 123, czeki 14150, 123, Famty 
seringi worówka 2390 3190. czeki 3300, 3190, Mar- 
ko niemieckie gotówka 1350. 1250. czeki 1350. 1250. 
k Pony austryackie gotówka 133 126 czeki 133 126. 


DY czeskie gotówka 1105. 10050 czeki 1165 10:50. 
Eor AY szwedzkie gotówka 193. 179. czeki 193, 179. 
Kop YY duńskie wotówka-159 145, czeki 150, 143. 
La; OUY norweskie gotówka 135 145. czeki 155. 115, 


sr „Rotówka 13X5, 12, czeki 13'25. 12 Liry gotówka 

PAY) czeki 31, 29. Floreny holenderskie gotówka 

rubio; czeki 208, 274, Ruble carskie po 100 «20—500, 

103 carskie po 500 530—600 ruble dumskie po 1000 
—0, ruble dumskie po 250 $3—%6, 


| RE EN ORAWA ET a E e aa r R WNE 


6400. $ 


= 


„CONIEC KRAKOWSTI" Str. 7 


m 


£ķeye warszawskie: Bank hancālowv w Warsza- 
Wie i—î emisyi 1650. Bank handlowy w Warszawie 
9 emisya 1600 1650 1625 Kredytowy warszawski 
1—3 emisyi 2025, Kredytowy warszawski 5 emisya 
"300--235, Kupieek: w Łodzi 830, Bank zachodni 1—2 
1550. Bauk zachodni 4 emisya 1475 Bank spółek 
zarobkowych w Poznaniu 7 emisya 4150+- Warsz. 
Tow. kopalń węgla i zakładów hutniczych 1—4 emi- 
sy: 1200. Lilpop. Rau, Loewenstein 16200—16000 Rudz 
ki 12550-—12600. Starachowica 9200—-9050—9125. Tew. 


acka ranta kcroncwa 0550, renta Intowa 65590 wez, 
rema kor. 150. Losy tureckie 3913 prycrvte:y kolci 
rołudnicwej 2310, Anglokank 1193, Bankversin 1239, 
Bodenkredit 2300. austrvacki zakład kredytowy 
1472, kank depozytowy 1052 i.aenderbank 1310, Mer- 
kury 938. Unionbank 995, Żiwnostenska 3635. kolej 
pólnocna ?3460. lwowsko-czerniowiecka 3700 kcleje 
austryackie 5390, kolej południowa 3630 Alpiny 6135, 
Berg- u. Iuetien 14%i5, Krupp 2035 Poaldinueite 5060, 
Prazereiżen 14000. Rima 453%. Skoda 2550, Zieleniew- 


Zakładów żyrardowskich Iliellego Ditrich 15700, ski 6750, Apollo $640, Fanto 37400 Galic, Karpaty 
Bor: kowski 1—5 ermisyi 2940—2380—23J15 Bracia 20650, Galicya 302060, Sierlza 5090, 
Jablowscy 2300-—2200. Lirley 1—2 emisyvi 2550—2600, > Zucych (PAT) Początkowe kursa dewiz Berlin 


Żoro. Zawiercie 22000. Warsz, Tow, handi. i żezlugi i 970 N. Jork 6%4]'50, Medyolan ?? Praga 775. Bada- 


1—3 emisyi „1575—1535. 1550. Fabryka ceməntu reszt 1'79 i pół, Zag!zcb 420, Bukareszt S50, War- 
Portland — Wysoka 650—7700, | szawa U%5 Wiedeń 115, austryacka korena stem- 

Wieleń (PAT) Giełda Renta majowa 96, awstry-,' plowana 0.90, 
oma PC AEK CZ m E E WOZNEGSĘ CORE 
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Mowa komisya rządząca na Litwie. 
Wilno. (Orient) Komisyą rządząca w nowym 
składzie,*ma być podobno pod względem polity- 
cznym kczharwna, Departement spraw we- 
wiiętrznych ma objąć p. Piwocki, departament 
oświaty v. Łichtarowicz, b. szef oświaty zarzą- 
du cywiinego ziemi wschodnich. Dyrektorem 
przemysłu i handlu ma zostać p. Szefa. Lud- 
kiewicz pozostaje na dawnem Sianowisku, p. 
Aenmatowicz obejmie departament sprawiedli- 
wości. Stanoniska dyrektorów departamentów 
spraw zagranicznych, pracy i opieki spełecznej 
mają być skasowane, x 


P. p. S. za połączeniem Litwy z Polska. 


Wilno (Orient) Organ wileńskich PPS zamieszcza 
odezwę wyborczą w której pisze: Towarzysze! wy- 
bory do Sejmu samookreślenia wyznaczone, klasa 
robotnicza winna wziąć w wyborach najpilniejszy 
udziai, Praguieniem niepsrdziełnem Kraju jest łą- 
czność jego z Polską, bo tam jedynie bratnia nasza 
kiasa robotnicza jest silna, tam jedynie zdąża ona 
celowo do trwałego ugruntowania swych wpływów 
i wywalczenia władzy. Na drodze do tego celu ma- 
my doiychezas dwie przeszkody, Jeszcze nia osią- 
gnięta zgoda ludu litewskiego na nasz program. 
Wyciągamy do Litwy dłoń na pojednanie nie na 
walkę, Gdy dłoń ta zawiśnie w powietrzu jub będzie 
odtrącona, pozostanie jako jedyne wyjście przyłą- 
czenie Wileńszczyzny do Polski, Będzie to wyjście 
jedyne, gdyż nie tylko język wspólny i kultura nas 
tama ciągną lecz podstawy jeszcze ważniejsze do łĄ- 
czności naszej z Polską. Bez pomocy klasy robo- 
;tniczej polskiej będziemy skazani na grubą nie wo- 
ję, Pojąć to powinni nasi towarzysze z poza linii 
demarkacyjnej i przystąpić do wspólnej walki e ca- 
lešć krajn i federacyo z Polską. Niecli tyje caiożć 
i niencdległość kraju w ścisłej łączności z Polską. 

Warunki rządu kowieńskiego. 

Wilna (Orient) Jak nas informują z Kowna za- 


sadnicze punkty porozumienia między Litwą a Pol- 
ską przedłożone przez delegacyę litewską są nastę- 
pujące: 1) Suwerenność Litwy i Polski, 2) W.lna 
stelicą Litwy i rczydencyą Sejmu ogilng.liłewskie 
go. 3) Bulonomia kulturalna f narodowa, 4) Języ- 
kiem państwowym w miejscowościach z przeważa: 
jącą Inndością nie litewską ma być język litewski 
oraz język większości ludności danej m.ejsccwoścL 


Celowe cłoczenie Wiina przez 
wrogie nam żywioły. 

Wilno (Orient) W związku z ciężkim stanem a- 
prow:zacyjnym Wilna, czynniki miarodajne twier- 
czą, ża istnieje w Wilnie tajna akcya żywiołów 
wrcgich Polsce, majaca ma selu padkopan.e Spra. 
wy pslskłe] prezz skupowanie żywności I ukrywa: 
nie jej przez pewien czas, aty ją rzucić w chwili 
decydującej. Ceny żywności są wprost fantastyczne, 
Szerokie masy cierpią głód, Pomoc Poznańska nie 
wystarcza, W ciągu ostatnich trzech dni ceny pod- 
skoczyły dwukrotnie. Chleb oksztuje 50 marek za 
funt, mięso 100 marek, masło 320 marek, ziemniaki 
(40 marek za pud, Slónina R30 marek, mąka SU ma- 
rek, drzewo do 1000 marek za furę. 


D pomo od Patnów. amerytośctinh, 
Wilno (Orient) Magistrat m, Wilna z inicyatywy 
kapitana amerykańskiego Mutowskiego zaprosił 
przędstawicieli spoleczeństwa na dziś do magistratu 
celem wzięcia udzialu w akcyi uzyskania pomocy, 
Folaków „amerykańskich d:a Wilna, i 


Wiec protestujący. 

Wilno (Orien) W dniu wczorajszym odbył się tu 
wiec przeciw wyrokowi sądu kowicńskiego w spra 
wie członków POW. Posłowie Prylucki i Ųirscusoba 
przybyli do Wilna dla zaznajomienia się ze spra- 
wami żydowskiemi, t 


z W WE WO W E poena m: 
J H o o j w t w 

Koalicya godzi się z sowietami. 

i ć ul 8 re- i rekwiruje zdota, kiore z Moskwy wyszio 

Warszawa (tel, M.). Treść ukladu handlowe- f nie zarekwi > a” rsz 

0 pO: zawiera wedlug „Man i do Anglii, jako zapłatą za dostarczone towary. 

RE we Gwardiana"* następujące artykuły: 1): Warszawa (tel. M.). „Temps ogłzsza artykuł, 

okręty rosyjskie będą dopuszczone do portów ! omawiający możliwość nawiazania stosunków 

| angielskich; 2) rząd sowiecki zamianuje kòn- ; kandłowych między sowietami a Ententa, St0- 

zulów 'swcich w Anglii ina odwrót. Artykuł 7 ł sunki te mogłyby mieć tylko wtedy miejsce, o 

orzcka, że układ może być wypowiedziany w sze ; ilc do odnośnej umowy przystąpilyby wszyżtkie 

- ścicmiesięczny m terminie, W artykule 8 sowie- Poństwa, Co do udziału Niemiec w ogólnej ugo- 

t przyznają prawo odszkodowania obywatelom | dzie handlowej, to rozstrzygną o tem alianci, 

e instytucyom prywatnym angielskim, którzy ; u jle Niemcy wypełnią wszystkie warunj tra- 

( ponieśli w Rosyi straty Wskutek wojny i rewo- | ktasu, 

łucyji, Artykuł 9 postanawia, że rząd ansielski 


p e aeee 


| Nowy gabinet franc 


n'el Vincent, emerytury Maginot, roboty publiczne 
Le T.ocqner, zdrowie publiczne Le edu, kolonie 
Sarraut, terylorya oswobodzone Loucheur. Po opu- 
szczeniu pałacu elizejskiego przystąpił B iand wiaz 
z swoimi współpracownikami do zamiauowania 


podsekietarzy stanu. 
Nabsreństwo żałobna o iprawiona zostanie dnia 19-go 


| 
o godz. UV» w kościele UO. Kapucywów. 


CPE ERATI CUDZY TA ROD ABY: POZIO, ZE ZADAC POZNO 


towi Millerandowi o definitywnem utworzeniu ga- 
binetu, którego skład jest Traztępujący: Prezydyum 
i sprawy zagraniczne Briand, sądownietwo Bonne- 
vay, sprawy wewnętrzne Marrud, woina Barthou, 
matynarka Guisthau, tinanse Doume: gue, oświata 
Beard, ioliictwo Lefcvre, handel Dior, praca Da- 


O OOOO ZEW PRE OCR EE RAY REAREWÓ REZ i = 
m z a =E 


Katastrota Samolotu. 
Józefa @rszulsk 


Gdańsk, (PAT) W Pucku wskutek zepsucia 
wdowa pa sł. radzy skarbu. 


motoru podczas lotu spadi do morza hydropian 
polski. Zdo.ano uratować wszystkich pasazcrow 

Opatrzona. św. Sakramenlam , zasnęła w Panu dnia 
16 siyczB a 1921. 


Paryż. (PAT) Briand zakomunikował prezyden- | 
; 
| 


| oprócz podporucznika Gąsuwśkiego i starszego | 
marynarza Ostrowskiego, którzy utonęk. 

= z o AC O 
| 


Zamordowanie atamana iskry. 


Warszawa, (PAT) „Gazeta Poniedziałkowa” | 
dowiaduje się z Kalisza, że w obozie dla jeńców 
wojskowych amii genciaa Bałachowicza W 
Szczypiornie został zamordowany przez ulusze- 
nie generał Iskra. Morderstwa dopuścili się żołe į 

i nierze, Rvzyanie. 


W smutku pogrążona rodziaa, dzieci i wnuki zasra- 
szują hrewnych. Pr.yjaciól i Zan amyci na odrzęd 
pogrzebowy, który cubędzie się unia 18 b m. 0 go- 
dzin e 512 pop. z kaplicy cmeniarza krakowskiego. 


„Str. 8 i 


„GONIEC ERAK OWSKRT' 


r. 18. 
E U Zz! E S SPRZET] | | ojew. 5 |. so "Soo płd 
7) | Wiedeń Kraków Lwów | i 
„WAW D L MII, Marxergasse 30 św. Anny $. Tel. 3426 Hetmańska 22 Specyalny dział: 
Warszawa Trzebini Dziedzice TRANSPORTY KOMPENZĄCY INE 
| TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE ak: rzebinia = RANS KO: INE. 
I TRANSPORTOWE a £ 2 A WŁASNYMI POCIĄGAMI 
SPJŁKA Z OGR. OD OW. j Adres dia depesz: „Waweltransport* 


AE DO WE TO 


RAKTYKANI HANDLOWY zu- | 
końezougą diugą a 
zyal są iub wydziałowa, maii 


umie,ąca szyć poszukuje od- | 


korzeanym Franciszka Pawlika, 

w Radymnie. Początkujący maa 
30 

5 A INTELIGENTNA w śre- 
dnim wieku, znająca się 

Admin Gońca Krak. 3023 

baśnik (Bachofen) na gaz, lub 

prymusy i czarny, wełniany 


dzie umiuszczenie, w handlu 
na gospodarstwie domoweni ; 
posiedniej posady, najchę 
Zołoszenia pod „M. K.“ do 
Bacznoaść! 
ny oryginalny szwedzki Sza- 
14, [ił p 


Rasoweqo młodego pieska 


Edi ; F £ : 


£ Tow. handlowo-przemysłowe 
OBORO Spółka z ogran. odpow. _ 
w Drohobyczu, Rynek 37, |. piętro 
śprzedaje, kunu'e i zamienia 


w kraju i za oranicąż 


Produkta naftowe orazwszełkiegorodzzjułowary 


jak: blawatne, skórzane i aprowizacyjne. 
Dostarcza 


przedsiębiorstwom przemyslowym, fabrycznym. kopal- 
nianym, naf: owym, kooperatywom i innvm: 


artykuły aprowizacyi, ubrania, bieliznę i obuwie 
a to za gotówką lub za rekompensatą. 


proszę mi darować, bo mama 
niechce mi kupić, ale dobry 
wikt d a meska obiecała. Bę- 
dę w dzięczny. Proszę pisać 
do Adm'nistrcyi „Gońca, 
adresvwać , „Smutny Staszek“. 


-Uulady iimówgć 
z 3-ch dań 25 Mik. 
Makin, Gabia 16, l. p. 


z" ALEZIGNO pierścionek z s 


ją pierszeństwo. 50 
EJ 
tuiej u starszego inężczyzny. 
Sprzedam tanio nieużywa- 
Sweterek. Kraków, Krupnicza | 


FAUR! 


NAKŁAD 
M. ARCTA 


WARSZAWA-POZNAŃ 
ŁÓDŹ - Ll.BLIN - WILNO 


ty z herbem na ul. Szpitał 
nej, po odbiór zgłasz*ć się do 
Admin. „Gońca“, do dnia 5-go 
lutego. e 


Fei UNY kactę urlopowa na 
nauzw;sku Gaimak Józef, 
Opatkowice, p. Swoszowice, 
Karię uniew. unieważnia się. 3055: 


Prof. StAtidłaty Bursa 


właściciel i kierownik konc. Szkoły śpiewu 
(ul. Kapucyńska 3. III) 


udziela lckcyl śpiewu solowego, zespołowego 
i ctorainego. 


Zgłoszenia przyjmuje codziennie od 3—4 pop. 
P— LO 


paiete. nst tofnzetowy rospodars( a Biejsziego 


KUsl ie did 
w Puławach 


oferuje 


sadzonki wikliny koszykarskiej 
w 100 selekeyjoych odmianach. Bhższych wia- 
doimości udzieli Dyrekcya. 3041 


w zakopanem 
do sprzedania dom o 3 pokojach z kuchnią. 
Widok na całe pasmo gór. 
Wiadomość: Biuro „Panta“, Zakopane, ul. Kce 


ściuszki. ! 3027 
[enorów 
śpiewaków muzykalnych, inteligentnych, 


rutynowanych chórzystów, poszukuje dla 

bezinieresownej a zaszczytnej pracy na 

chwałę polskie! pieśni. W planie wycieczka 

za granicę. — Zgłoszenia do Administra- 
Gyi „Gońc: „Gońca'” pod „1 pod „Tenor, č 


Energiczay doświadczony STOLARZ 


pos'adający Średni kapitał, któryby chciał zaraz 
ob z6 na korzystnych warunkach do spółki z mło- 
dyim zawodowcem w dzierżawę z możucścią kupna 


stolarnię maszynową 


w zachodniej Małopolsce, zechce bezzwłocznie 


podać swój adres, relereacye i posiadany kapitał ; 
pod „Wszólnemi siłami”, poste restante, Kraków, i 


3046 


za Okazauiem 100-markówki L. 963057, 


Wydawca: w  zastę stwie Spółti Wydawn; czaj „Corize Krat zawskie Tp, z 2 a,: Maryan Fontana, Redaktor Odpow.: Ludwik Gronuś 


Komisowe pa i sprzedzź wsmienion. wyżej towarów. 


Z GRANICAMI PO TRAKTACIE W RYDZE 


Z LITWĄ SRODKOWĄ 
ÓPRACOWAŁ 
STANISLAW MAX 
WYDANIE PIĄTE 


©ena z dodatk. drożyźn. Mk 95 
poczta za zaiiczką 
Mk 95. 


ŻĄDAC WE 
WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH 
W CAŁEJ POLSCE 


samodzielnego z praktyką fabryczną 


i kalkulanta biegłego w rachun! 


poszukuje natychmiast poważne przedsiębior». »v 
przemysłowe w Krakowie, Zgłoszenia z odpisam 
świadectw. podaniem referencyi i warunków pod 
„Rutynowany” do biura reklamy „Promień*, Kra- 

ków, plac WW, Sw: ętvch 8. 3059 


=== WA OBECNY SZZOM 
oferuje firma 2777 


'H. WULKAN, CIESZYN 


do najtańszych cenach w większych ilościach 
z wolnym wywozem tylko dla odsprzedawców 


SIECZNARNIE, MŁYNKI 


== j noże do sieczkarń. 


4809005000505000GEED0=05002005000400 
Najtańsza powliaść w Poiscel = 


207%064004004000000000000000409000449004004006064605b0 


Tajemnice Sahary 


Sensacyjna powieść Pietra Bancit, 


Wstrząsający dramat, który stanowi motyw tego 
utworu, obfituje w l ;emnicze zawiklania, trzyma- 
jące uwage czyte' « ką w Rajwyzszem napięciu. „TA- 
JEMNACE SAHANY*, zwiyzane treścią z dziełami 
lezendowej „Atłantydy”, rzucają nowe światło na 
losy tej zagadkowej wyspy. która zapaść się miałag, 
przed wiekami w głębie Oceanu. 

Powiązanie tyca udłaxłych wypadków z naszem 
życiem współczesnom dodaje szczególnego nroka 
tej egzotycznej powieści, w której miłośc i namię.» 
tność odgrywają rolą górn'Ąącspo czynnika wáród na- 
wału na! ciekawszych koniiiktow. 

Wysoki poziom literacki, na jakim utrzymany 
jest cały tok opowiadana, doskonała znajomość 
serca ludzkiego, postawionego wobee tragicznej ko- 
lizy: miłości i obowiązsu, stawiają „tajemnice Sa- 
bkary* w rzędzie najleuszych wublikacyi wspólcze- 
snych, czyniąc z powieści tej jedną z najciekawszych 
nowości sezonu. 

Cena egzempi. 20 Mk, z przes. poczt. 27 Mk. 
Dla odsprzedawców znaczny rabat. 
Zamówienia przyjmuje Adm uistracya Gońca 
Krakowaxiozo, Kraków, nl. Dusajawskiego 7. 
0100209430440500085005005400030340060 


30 


00000008000090093:200003000000006000G00541 
0822009700090000000300000050000000090050596 


Uiukarnia Ludvywa w Kranowie 


Rutynowanego. Dulama tera j karki, 


ET Y huchata bilansista 


do samodzielnego prowadzenia bucbhalteryi 
w dużem przedsiębiorstwie włóknistem w Ło 
dzi, szczególnie uzdolniony, znajdzie na.ych- 
miastowe. zajęcie. mę oferty z po- 
daniem, warunków pod „Akcyjne 40“ poste 
restante Łódź. 

T aE A id Ad din ch 


] 


Jedyny najtańszy dom handlowy 


ie: IGNACY CYPRES :-: 
PE: Kraków, ul. Szewska 1211 G. 
Ą La poleca niklowy system Roskopf mk 350. 


AD È Bu lzik z przedwe:. werkiem mk 550. Skrzy” 


dY, pcezesmyczkiem mk 1200. wyżej. Harmonie 
kę 


/ wiedeński model, jednorzędówka mk 1500 
dwurzędówka mk 2500. Trąby akordeonowe 

1a mk 500, 600. Dyanienty do szkła mk 300, 
0. Brzytwy mk 150, 200. 250. Maszynki do włosów mk 400. 
50. Maszynki do samogolenia mk 150, 250. Pas do brzytwy 
nk 60. Kamień mk 30. Pudła do skrzypiec mk 500, 600 


Jysyłka za zaliczka. Cenniki lustrowany za nadesłaniem 5 mk 


przekszem. Kupuje zioto i srebro. 2280 


DOM SPEDTCYINO-KOMISOWY 


| „POLONIA” 
JOZEFA CZERMIŃSKIEGO 


Kraków, plac WW. Świętych 8 


wykonuje wszelkie zlecenia w za- 
kres spedycyi wchodzące. Prze- 
prowadza transporty mebli. sso 


Powierzone roboły uskutecznia szybko 
i solidnie. 


uz” 


9 


"7, 


TH 


> 


Sa eie © 


Przeczytajcie na;świeższy numer 


„Szczutka”'! 


Szczitek kaemy e, apink 
Szczutek a WSR organ Satyry po- 
Szczutek 


litycznej 

to najmulsza lektura w sezonie 
podróży w góry, naa morzo I do 
ziur0j0WsSK. 1750 
Prenumerata miesieczna 16 MK. Cena pojedynrze» 


go nuioCrau 5 WK. Dy sabyrit WE Wszynikiew bitie 
rach Jzienaikuw, aLliaiowniacih tytonin (wafikach) 


REDAKCYA I ADMINISTRACYA: 
LWÓW, UL. SOKUŁĄ L, 4. 


BOMAGOZEBKEZDZOKIZOMEJ 
Ważne P, T. Rolnicy! 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku 
wagonów 
najwyższy czas zamawiać obecnie 
pod zasiewy wiosenne i jesienne z brakn innych 
nawozów, by takowe na uzasie otrzymać, 
KAINIT, SOLE POTASOWE wysoko pr centowe, 
GIPS nawrzowy. bardzo skuteczny nawóz. nada 
jący się pod wszystkie uprawy i do każdej gleby. 
Doslarcza tylko SP | posyłki każdego ga- 
tunku 


materyały budowlane: 


wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, da- 
chówka asbestuwa nASBiT" i t. p., wszystko tylko 
w ładunkach całowagonowych 3043 


KONICZYNĘ CZERWONA, TYMOTKĘ 
LINNE NASIONA CZĘŚCIOWO 


z szybką dostawą poleca firma protokółowana 


JAN BODUCH: 


Huriowna sprzedaż oraz skład nasion i zeń 
sztucznych, Żywiec, Rynek 22, obok kościoła farn. 8 
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